Powiększymy osiągn gola 
Polski Ludowej 


Dalsze odpowiedzi 
społeczeństwa polskiego 


ma sprzeczną z zasadami 

religii 

antypolską politykę 
Watykanu 


ROBOTNICY i CHŁOPI WOJE- 
JEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 


Na zebraniach w zakładach pracy 
i gromadach wiejskich woj. lubel- 
skiego ludność potępiła uchwałę 
Watykanu, 
Szereg pracowników warsztatów 
kolejowych w Lublinie podkreśliło, 
że władze kościelne nie występo: 
wały w obronie klasy pracującej, 
którą gnębiono za czasów sanacji 
i hitleryzmu. Klasa pracująca oier 
piała wówozas, a Watykan bogo- 
sławił ciemiężycieli katolików w 
Polsce. 

Bezpartyjny chłop z Krasniczy- 
na, ob, mówi: „Jestem wio 
TA em na Świecia mie 


Papież jest pasterzem, alo złym 
pasterzem, gdyż patrzy na co th- 
ściejsze owieczki, a nm to chuda 
nie zwraca uwagi į nia broni ich 
przed tłustymi, Uważam, że uchwa 
ła Watykamı nie zgudza się z nau. 
ka Chrystusa, 


SPOŁECZEŃSTWO POMORZA 


W Bydgoszczy odbyło się w dniu 
5 bm. nadzwyczajne plenarne po- 
siedzenie Wojewódzkiej Rady Na. 


rodowej, poświęcone omówieniu 
uchwały watykański 
Bezpartyjna robotnica fabryki 


„Kujawiankać we Włocławku pie 
sze, że solidaryzuja się w pełni z 
uchwałami Rządu w sprawie uregn 
lowania stosunków między Kościa. 
lem a Państwem i pragnąc okazać 
swe przywiązanie do Polski Ludo- 
wej prosi o wzyjęcie jej w szere- 
gi Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. 

Robotnik tej samej fabryki ob. 
Jankowski dla potwierdzenia swe- 
go słnsznego oburzenia na wystą- 
pienie Watykan, pragnie zostać 
członkiem przodującej Partii, 

Chłopi pomorscy, w odpowiedzi 
na uchwałę Watykanu, wzmógę 
produkcją na wsi i nie pozwolą na 
używanie ambon dla celów polityki 
międzynarodowego kapitału. 


LUDNOŚĆ KASZUBSKA 


Na plenarnym posiedzeniu Powia 
towej Rady Narodowej w Wajhe- 
rowie przedstawiciełe Jndności ka- 
szubskiej potępili ostatnie grożby 
Watykanu, 

W rezolucji przyjętej na wnio- 
sek przedstawiciela PSL zobrani 
podkreślili, że groźby Watykanu 
nikogo w Polsce nio przestraszą, 
przeciwnie zmobilizują siły narodu, 

Ludność kaszubska postanawia 
wzmóc pracę nad dalszym podnie- 
sieniem gospodarki powiatu, oraz 
wzmocnić sojusz  robotniezo-chłop 
ski. 


MIESZKAŃCY KRAKOWA 


Na posiedzenin Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Krakowie przeń 
stawiciele partii politycznych, or 
ganizacji społecznych, świata pra 
cy, nauki i sztuki oraz młodzieży 
potępili ostatnie uchwały Watyka 
ni 


Wielka karta wolności 


Rząd wydał dekret o wolności 
sumienia i wyznania w Polsce. 


Dekret zapewnia każdemu oby 
watelowi wolność przekonań reli 
gijnych, wolność należenia do 
związków wyznaniowych, wolność 
kultu religijnego. Dekret chroni 
wierzących przed ograniczeniem 
ich wolności religijnych przez od 
mawianie im dostępu do obrzę- 
dów, lub czynności religijnych z 
powodu ich przekonań politycz 
nych, z powodu ich działalności 
społecznej lub naukowej. 


Przepisy dekretu przewidują ka 
ry dla tych, którzy próbowaliby 
ograniczyć obywatela w jego pra- 
wach ze względu na przynależ- 
ność wyznaniową, lub przekona- 
nia religijne, nie pozwala na obra 
żanie uczuć religijnych obywateli, 
ani na znieważanie przedmiotów 
kultu religijnego. 

Dekret ogłoszony przez rząd, 
traktując sprawę przekonań re- 
ligijnych, stosunku do religii każ 
dego obywatela, jako sprawę je- 
go wewnętrznych osobistych prze 
konań jest prawdziwą, wielką kar 
tą wolności sumienia. 

Chroniąc jednak wolność su- 
mienia obywateli, dekret przewi 
duje sankcje karne za nadużywa 
nie religii, dla celów nie nie ma- 
jących wspólnego z religią. 

Przykładem takiego nadużywa- 
nia wiary w celach politycznych, 
sprzecznego z zasadą wolności re 
ligii, jest ostatnia uchwała Wa- 
tykanu, która grozi ekskorauniką 
za przynależność do partii komu 
nistycznych i robotniczych, bądź 
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GŁOÓSRAD 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (V) 
men, 


WARSZAWA (PAP). Jak do- 
nosilismy wczoraj, Rada Mini- 
strów ma posiedzeniu w dniu 
5 sierpnia br, uchwaliła dekret 
o ochronie wolności sumienia i 
wyznania. Pelny tekst dekretu 
podajemy poniżej: 

Na podstawie art. 4 ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 luiego 
1947 r. o ustroju i zakresie zia 
lania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej i z 
ustawy z dnia £ lipca 1949 roku 
o upoważnieniu Rządu do wy- 
dawania dekretów mocą u 
wy (Dz. U, R. P, nr 41 poz, 302) 
Rada Ministrów postanawia, a 
Rada Państwa zatwierdza, co 
następuje; 


EJ 


Art, 1 
Rzeczpospolita Polska poręcza 
wszystkim obywatelom wolność 
sumienią i wyznania. 

rt 2 
Kto ogranicza obywatela w je 
go prawach ze względu na jego 
przynależność wyznaniową, 
przekonania religijne “lub bez- 
wyznaniowość — podlega karze 
więzienia do lat. pięciu. 


Art, 3 
Kto w jakikolwiek sposób zmu 
szą inną osobę do udziału w 
czynnościach lub obrzędach re- 
ligiinych, albo ją od tego udzia 
łu hezprawnie powstrzymuje — 
podlega karze więzienia do lat 


pięciu. 
Art. £ 


Kto nadużywa. wolności wyzma 
nia odmawiając udostępnienia 
obrzędu lub czynności religijnej 


z powodu działalności, lub po 
gladów politycznych, społecz- 
nych, albo naukowych — podle- 


do lat pięciu. 
Art, 5 

Kto obraża uczucia religijne, 

zmieważając publicznie przed” 

miot: czci religijnej, lub miejsce 

przeznaczone do wykonywania 

obrzędów religijnych — podlega 


nasz pozostał wiermy wszystkim 
swoim dotychczasowym oświad- 
czeniom i dotychczasowej polity- 
ce, Każdy w Polsce ma prawo 
być wierzącym, lub niewierzą- 
cym i nikt nie może być prześla- 
dowany z powodu swego wyzna- 
nia, lub bezwyznaniowości. Jest 
to jeden z elementów ładu i po- 
rządku naszego państwa. Pań- 
stwa odbudowującego się po stra- 
szliwych zniszczeniach wojen- 
nych, zmierzającego do zapewnie 
nia wszystkim swym obywatelom 
dostatniego i szczęśliwego jutra, 

Są jednak na świecie i w Pol- 
sce czynniki, którym ład panują- 
cy w naszym kraju jest solą w 
oku, są tacy, którzy chcą prze- 
szkodzić nam w pokojowym budo 
wnictwie, którzy chcą rozbić jed 
ność naszego narodu. Te wste- 
czne czynniki usiłują wytworzyć 
w społeczeństwie atmosferę wa- 
śni i walk religijnych. 

Jest to jeszcze jedna próba, po 
wielu nieudanych,  wzniecenia 
atmosfery niepokoju w naszym 
kraju. 

Przeciwko tej właśnie próbie 
jest wymierzony dekret rządowy 
o wolności sumienia i wyznania, 
który dziś ogłaszamy, 

Masy pracujące Polski Ludo- 
wej, robotnicy, chłopi, inteligen- 
cja pracująca powitają ten de- 
kret z zadowoleniem. Polska Lu 
dowa, która pięć lat temu obaliła 
ustrój ucisku i wyzysku, obala 
tym dekretem jego pozostałości 
— ucisk i nietolerancję religijną. 

Wolność sumieria jest w Polsce 
zgodnie z interesami Państwa Lu 


sprzyjanie i współpracę z nimi, 
<Oegłaszając ten - dekret , Rząd 


dowego i mas pracujących. zagwa 
rantowana, 


karze więzienia do lat pięciu. 
Art. 

Kto publicznie nawołuje do 
waśni na tle religijnym, albo je 
pochwala — podlega. karze wię: 
ziemia do lat pięciu. 

Art, 7 

Par. 1, Kto publicznie lży, wy 
szydzą lub poniża grupę ludno- 
ści albo poszczególną osobę z 
powodu przynależności wyzna- 
niowej, przekonań religijnych, 
lub bezwyznaniowości — podle 
ga karze więzienia do lat pięciu 
lub aresztu. 

Par. 2. Tej samej karze podle- 
ga, kto marusza nietykalność 
cielesną człowieka z powodu je 
go przynależności wyznaniowej, 
przekonań religijnych luh bez 
wyznaniowości. 

Par. 3. Kto dopuszcza się in- 
nego czynu przestępnepo, skie- 
rowanego przeciwko grupie lud- 
ności lub poszczególnej osobie 
z powodu przynależności 
znaniowej, przekonań religi 
nych lub bezwyznaniowości — 
podlega karze więzienia. 

Par. 4. Jeżeli z czynu określo” 
nego w par, 3 wynikła śmierć 
lub ciężkie uszkodzenie ciała, 
albo nastąpiło zakłócenie nor- 
malnego bieen życia publiczne 
go luh zagrożenie bezpieczeń 
stwa powszechnego — sprawca 
podlega karze więzienia na czas 
nie krótszy od lat trzech. luh 
dożywotnio alba karze śmierci. 

Par, 1, Kto nadużywa wolno- 
ści wyznamią i sumienia w ce 
lach wrogich ustrojowi Rzeczy 
pospolitej Polskiej podlega 
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Par, 2. Kto czyni przygotowa” 
nia. do popełnienia przestępstwa 
określonego w par, 1 — podlega 
karze więzienia 

Art. 9 

Kto, nadużywając wolności 
wyznania w celu osiągnięcia 
k ści osobistej, majątkowej 
luh innej, wyzyskuje łatwowier* 
ność ludzką. przez szerzenie fał* 
szywych wiadomości lub wpro- 
wadzą w blad mne osohy przez 
oszukańcze lub podstępne czyn- 
ści — podlega karze wigzie- 


Art, 10 
Kto bierze udział w  porozu* 
mieniu, mającym na celu pope? 
nienie przestępstwa określonego 
w art, 8 — 9, alko świadomie u- 
czestniczy w zbiegowisku pw 
bliczitym, które wspólnymi sila- 
mi dopuszcza się takiego prz 
ępstwa — podlega karze wię: 
enia lub aresztu. 
Art, 11 
Kto wbrew swemu obowiązkowi 
nie przeciwdziała popełnieniu 
przestępstwa określonego w art. 
3 — 10, podlega karze więzienia 
do lat pięciu lub aresztu. 


z 


Kto w jakikolwiek sposób ne 
wołuje lub zachęca do popełnie- 
nia czyntw określonych w art. 
2? — 11. zaleca ich dokonanie lub 
je publicznie pochwala — podle 
ma karze więzienia. 

Art, 13 

W razie skazania na więzienie 
za. przestepstwo przewidziane w 
niniejszym dekrecie, Sąd może 
orzec utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honoro- 


karze więzienia od lat trzech. 


wych. 


ar 
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uUmMmIenig i WyYyznanig 


obywateli Rzeczypospolitej Polskiej 
Pełny tekst dekretu Rady Ministrów 


| Art, 14 

W sprawach o przestępstwo, 
przewidziane w dekrecie niniej 
szym, właściwe są Sady Apela 
cyjne. 


Art. 15 
Uchyla się moc prawną prze” 
pisów kodeksu karnego z 1932 
roku i przepisów dekretu z dn. 
13 czerwca 1946 roku o przestęp 
stwach szczególnie niebezpiecz 
mych w okresie odbudowy Pań- 
stwa (Dz, U, R, P, nr 30 noz 152) 
w zakresie unormowanym prze 
pisami niniejszego dekrefu. 
Art, 16 
Wykonania ninie 
tu porucza .e Min 
wiedliwości. 


zego dekre- 
strowi Spra 


Art. 17 
Dekret miniejszy wchodzi w 


Wiecs młodzieżowe 
w całym kraju 


z okazji zbliża ącego się 
Festiwalu w Budapeszcie 

WARSZAW A, (PAP). — W dniu wczo 
rajszym’ odbyły się na terenie Polski 
masowe wiece mładzieżowe, zorganizo 
wine z okazji zbliżającego się Festi- 
walu w Budapeszcie. 

W wiecach tych brali udział przed 
stawiciele młodzieży kolonialnej, bawią 
cy obcenie w naszym kraju. Wiece mia 
ły niezwykle uroczysty charakter i prze 
ę w żywiołowe manifestacje na 
ności całej młodzieży w walce 
na cześć walki młodzieży ko- 
r oraz na cześć Związku Ra- 
dzieckiego i wielkiego przyjaciela mło- 
dzieży: Generalissimusu Stalina. 


Na placu 
Norberta Barlickiego 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym ZMP-owcy 
łódzcy wraz z delega młodzieży 
amu, Madagaskaru i Senegalu, 
ni się na Festiwal i Kongres ' 
owy do Budapi 
wielki wiec, manif: 
niezłomną wolę walki o pok 
ć i braterstwo z młodz 
atyczną całego świata. 
zagaił _ wiceprzewodniczący 

du Łódzkiego ZMP, witając 
przybyłe delegacje, po czym głos za 
brał kierownik delegacji na Festi 
l, przedstawiciel Zarządu Głów- 
nego ZMP kol. poseł Mutecki, 

pan pragniemy pokoju i 
sprawiedliwości społecznej i na Fe- 
stiwalu w Budapeszcie zamańifestu 
jemy tę wolę — mówił kol, Mutecki, 
Przemawiają kol. Verges 
lysięcy, młodzieży: 
Po-kój! Po-kój! Po-kój! 

Żywiołowe owacje zebranych wy 
wołało przemówienie przedstawicie 
la Vietnamu — Tuung Hong Quana, 
wygłoszone w języku polskim, 
Przemawiaj ajeszcze kol. Verges 
ques, syn deputowanego do par- 
lamentu francuskiego z wyspy Reu- 
nion, oraz Senegalczyk Gueye Abdo 
ulaye. 


kiej. Zebrani na placu w ilo: 3 
10 tysięcy ludzi entuzjastycznie wi- 
tali delegatów zagranicznych i ser- 


życie z dniem ogłoszenia, 


decznie żegnali delegację, udałącą 
się do Budapesztu. 


dla 


żym znaczeniu państwowym: 
lotnisko na Okęciu, tunel linii 


i innymi obiektami, 


Order „Sztandaru Pracy“ f-ej kl. 


„Betonstalu* i „Mostostalu“ 


WARSZAWA, (PAP). — Za wybitne zasługi, położone dla 
narodu i Państwa w dziedzinie budownictwa, Prezydent RP, 
nadał Państwowemu Przedsiębiorstwu Budowlańemu ,, 
stal* oraz przedsiębiorstwu budowy mostów j konstruk 
lowych „Mostostal“ order „Sztandaru Pracy“ 1-szej klasy. 

Państwowe przedsiębiorstw o budowlane „Beton-Stal* w O= 
kresie trzech lat swej działalności wykonało szereg prac o du- 


Beton-Stal* wybudował m.in, 
średnicowej, oraz zachodni od- 


cinek Trasy W-Z wraz z tunelem, Osiedlem Mariensztackim 


„Mostostal* odznaczył się wykonaniem licznych prac, które 
przynoszą zaszczyt: Most Poniatowskiego, Most pod Toruniem, 
konstrukcja stalowa Hali Przemysłu we Wrocławiu i słynna 
Iglica, najwyższy maszt antenowy pod Raszynem, oraz wschod 
ni odcinek Trasy W-Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 

RLZ 


Debata o „pracy przymusowej" w Radzie Społeczno-Ekonomicznej ONZ 


Człowiek pozbawiony prawa do pracy 


w kr 


GENEWA (PAP) — Rada Ekono 
micmo - Społeczna ONZ na posiedze 
niach plenarnych w dniu 3 i 4 bni. 0- 
jmawiała zagadnienie tzw, „pracy przy 
imusowej', 

Delegat Wielkiej Brytanii Smith, 
wypaczująn teksty nstaw radzieckich 
— zarzucił Związkowi Radzieckiemu 
stosywanie „pracy przymnsowoj'* i zo 
stał skwnpliwia poparty prz 
dniczącego delegacji 
Thorp, 

Delegacja amerykańska wniosła 'pro 
jekt rezolucji, dómagającej się utwo- 


mu „pracy przymusę 

Delegat ZSRR Arutunian stwierdził 
że oszczercze tłvierdzenia  delognta 
brytyjskiego mają na celu „zainicjowa 
nie nowego etapu prowokacyjnej kam 
pani antyradzicekiej, już  niertz w 
przeszłości prowadzonej przez imperia 
Jiem anglosaski. 

Atunian wskazał, że przemówiė- 
nie delegata brytyjskiego miało cha- 
rakter taniej sensacji, graniczącej z 
szantażem politycznym 4 obliczonej 
na ordynarne wprowadzenie w błąd 


opinii publicznej świata, 
Rzucując oszczerstwa przeciwko. 
ZSRR — powiedziuł Artunian — 


delegat bryty 
ma Anglia 
niewolnictwa 
mianach, 


Marsz. Rokossowski 


honorowym obywatelem 
Wrocławia 


jski „znpomnisłó, ża sa 
jest klasycznym krajem 
wę wszelkich jego òd- 


aj 


W koloniach Wielkiej Brytanii 1 na 
zależnych od niej terytoriach spotkać 
możne zarówno niewolnictwo jek i 
handel ludzi w ścisłym tego słowa 
znaczeńii — i nie ma takiego rodza 
ju niewolnictwa, którego nie można 
było by odnależć na załeżnych cd W. 
Bryt 

Delegat radziec 
zji wniosek, 
powiedziane: 

Celem wyjaśnienia 
warunków pracy robotników 


i złożył w konklu 
w którym m jnn, jest 


rzeczywistych 
ow 


i ludowej delegacja mdziec 
ka proponuże utworzenie Wielkiej Ko 


misji Międzynarodowej, złożonej s 

istawicieli pracy fizycznej i u- 
zjednoczonych we wszyst- 
acych związkach zawodo- 
zględu na różnicę przeka 


wysh bez 


ach kapitalistycznych 


Delegaci ZSRR i Polski ujawniają prawdę o życiu klasy robotniczej 
w USA i Anglii, demaskując prowokacje delegata brytyjskiego 


nań politycznych i wierzeń religij- 
nych, 

Komisje ta winna zwrócić szczegól 
ną uwage na zbadanie sytuacji bezró: 
hofmych we wszystkich krajach, 
gdzie dotąd istnieje bezrobocie i to 
zarówno na sytuację prawną, jak i na 
rzeczywiste warunki życia bezrobot- 
nych, w szczególności również na za- 
gadnienie warunków mieszkaniowych, 
zdrowotnych i opieki lekarskiej.  „ 
Komisja winna zwrócić szeżególną m 
wagę na warunki praty robotników 
i robotnia „tubylczych oraz ich nie 
wi w krajach kolonialnych 


w jakiej mierze państwa kolonialne 
i odpowiedzialne za terytoria. pódopie 


czne wykonały obowiązki, które na 
klada na nie Karta Narodów Zjedna 
czonych. 


WARSZAWA, (PAP). — Na podst 
wie zarządzenia Ministra Przemysłu 
Lekkiego nastąpiła ostatnio. reorganiza 
cja przemysłu włókienniczego. Na miej 
sca istniejacego datychczas Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego m 
tworzono 5 Centralnych Zarządów 1 3 
sunodzicine Zjednoczenia, 


W wyniku reorganizacji powstały: 


WROCŁAW, (PAP). — Miejska Ras 
da Narodowa Wroclawia postanowiła 
jednomyślnie w dniu 22 kwietnia bra 
nadać honorowe obywatelstwo m. Wro: 
cławia Marszałkowi Związku Radzieć- 
kiego — Konstantemu Rokossowskiemu, 


. 
~ 


Centralny Zarząd: Przemysła Bawenia 
ego, Centralny Zarzad Przemysłu Wel 
, pianego, Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókien Łykowych, Centralny Zarząd 
Przemysłu _ Jedwahnirzo-Galanteryjnego, 
Centralny Zarząd Przemysłu Dziewiare. 
|kiezo, Zjednoczenie Przemysłu Włókien 


Doniosła reorganizacja — 
przemysłu włókienniczego 


Sztucznych, Zjednoczenia Przemysłu Ar 
tykułów i Tkanin Technicznych oraz 
Zjednoczenie Przemysła Roszarniczego, 
Zjednoczenie Przemysła Roszarnicze 
go ma. siedzibę we Wrocławiu, wszyst. 
kie zaś pozostułe Centralne Zarządy i 
Zjedooczenia mieszczą się w Łodzi. 
Przeprowadzone zmiany organizacy). 
ne mają na celu usprawnienie pracy 
rozbudowanego na przestrzeni ostatnich 
lat przemysłu włókienniczego. 
Nowowtworzone Centralne Zarządy bę 
dą mogły nawiązać ściślejszą łączność 
z podległymi im fabrykami, co wpły- 
nie dodatnia na rozwój i jakość pro- 


informacyjny i 
swych prac Ra 
Ekonomięzno—Spolecznej ONZ 


dzie 
oraz podać je do wiadomości opii 
publcziej, zaś Kada Bkonomicz io— 
Społeczna winna z uwagi na ważność 
agadnienia wnioski swe przedstawić 


eralnemu Zgromadzeniu ONZ, 

DELEGAT POLSKI MINISTER 
SUCHY POPARŁ WNIOSEK DELK 
GACJI RADZIECKIEJ, stwierdzając 
m. in. że pozbawienie człowieka w kra 
jach kapitalistycznych elemontarnego 
prawa, jakim jest prawo do pracy — 
stwarza z natury rzeczy stan przymu- 
sowy, którego logiczną konsekwencją, 


jest praca przymusowa, 

Robotnicy, którzy żyją pod stałą 
groźbą zwiększenia armii bezrobocia 
zniewoleni sę akceptować najgorsze 


warunki pracy, byle tylko utrzymać 
się przy niej i dlatego praca ta na 
biera charakteru pracy: przymisowej, 


W tych warunkach 
in. Suchy — rów 


stwierdził 
ż delegacja pol 
cy, przymusowej 
za ważną i pulącę i w calej rozciągłości 
popiera wniosek radziecki o tworza 
niu Wielkiej Komisji Międzynarodo, 
wej dla zbadania powyższego zagadnie 
nia 


Komunikat 


Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi za- 
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o godzinie 
1i-ej rano odbędzie się Ple- 
narne Posiedzenie WRN, 

Upraszą się Ob. Ob. Rad- 
nych WRN o punktualne i 
ohowiązkowe przybycie. 


Prezydium WRN. 


dukcji włókienniczej, 


EEEE 


Lew brytyjski na 


służbie U dolara 


Awangari 


spotka sie na festiwalu w Budapesze 


a młodzież 


ży świata 


ie 


Delegacja polska czyni ostainie przygołówania do pocróżw 


BUDAPESZT (TELEPRESS), 
Budapeszt przygotowuje się gorącz- 
kowo na przyjęcie tysięcy gości z 17 
krajów, którzy przybędą na Między 
narodowy Festiwal Młodzicżowy, 
rozpoczynający się w dniu 14 sierp- 
nia br. 

Uroczystości festiwalowa koncen- 
trować się będą przede wszystkim 
w Parku Miejskim, który przybiera 
ma nadchol e święto młod: 


Zołnie erze Wolnej C Grecji 
q pełni ra radości życia 


„Trud zamieszcza reportaż spe- 
cjalnego korespondenta francuskiej 
gazety „Vie Ouvriere" Henri Bas- 
sis, który wraz z delegacją demokra 
tycznych działaczy francuskich od= 
był podróż do wyzwolonych tere= 
nów Grecji i zwiedził przy okazji 
górzyste tereny Grammos. 

Reportaż ten jest szczególnie in= 
teresujący w związku z ostatnim o- 
świadczeniem sekretarza general- 
nego Komunistycznej Parti: Grecji, 
Zachariadisa, w sprawie przygoto- 
wań reżimu monarchistyczno-faszy- 
stowskiego do nowej ofensywy na 
rejon masywu Grammos. 

Henri Bassis przekonywująco o- 
powiada o bohaterstwie i bojowości 
żołnierzy demokratycznej Grecji — 
wyzwolicieli 1 obrońców masywu 
Grammo8. 

— Podczas pobytu na masywie 
Grammos — pisze m. in, Henci Bus= 
sis — widzieliśmy bardzo duża roz- 
maitej broni — od rewolwerów do 
ciężkich dział artyleryjskich, od min 
do armat zmechanizowanych. Broń 
tę zdobyli żołnierze Armi: Demokra 
łycznej w krwawych bitwach z mo- 
narcho-faszystami, 

Bojownicy demokratycznej Gre- 
cji mają jednak jeszcze inną broń. 


i wierzą W 


Jest jej na razie, co prawda, mało, 
ale za to pochodzi ona z zupełnie in 
mego źródła. Widzieliśmy samí, jak 
produkuję się tę broń w odległości 
kilku zaledwie kilometrów od linii 
frontu, w przenośnych warsztatach 
i kuźniach, gdzie wynalazczość i wo 
la zwycięstwa zastępują często wy* 
posażenie techniczne, maszyny í na- 
rzędzia, 

Podczas bankietu, który urządzo- 
no na naszą cześć pisze Passis — 
zauważyliśmy, że nie tylko obrusy, 
szklanki, noże 1 widelce, ale nawet 
1 kiełbasa była amerykańska! Wszy” 
stko, oczywiście, zdobyte na wrogu. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
ironiczne słowa jednego z lewico- 
wych dziennikarzy francuskich: 

olna Grecja jest zdaje się, jedy« 
nym krajem, który odniósł jakieś 
korzyści z planu Morskalta", 

W reportażu c my również o 
bosiialsk'ch aktach dokonywanych 
przez Amerykanów w Grecji, 

Mimo potwornych trudności wo= 
jennych, mimo niezliczonych wyrze 
czeń — pisze korespondent — ludzie 
Wolnej Grecji wierzą w zwycięstwo 
są pełni radości życia, kochają ży- 
cie. Splewają i tańczą. kiedy tylko 
jest to możliwe. Naród Grecj: wie, 


Przegląd prasy krajowej 


W calej prasie krajowej ukazują 
się co dzień setki listów i wypowiedzi 
Prótstujących przeciwko uchwale Wa 
tykanu, zawiuwającej groźbę ekskomn 
niki, Protesty te nadchodzą zo wszy- 
stkich ośrodków kraju od ludzi 0 róż. 
nych poglądach, od ludzi wierzących 
i praktykujacych, od Mdzi o różnych 
zawodich, j wielkiej liczby wys] 
powiedzi zneytujemy "dziś kill 

Na łamach „Gazety Robotniczej" 
z dnia 3. 8, nkazrła się wypowiedź 
znakomitego "yrygenta; t wiolończel_ 
sty, dyr .Opery Dolnośląskiej, Kazi. 
zmiorza Wilkomirskiego który pisze: 

Głęboką troską i niepokojem prze 
jela mnie treść ostatniego oświadź 
pieża, Więc aż tak daleko 
katolicka” Polska od Watyka_ 
Przez 5 lat okupacji nie do- 
cierały tam RAF, od których stro- 
py niebieskie znehwiać się mogły? 
Wigo iik oben à niezrozumiała 
jest Ojcu Swiotemu zbiorowa dusza 
narodu pelekicgoł 

Widzimy na każ 
owoce 
ludzi 


mi, 


lym kroku piękne 
godnego wspólnego wysiłku 
partyjnych i bezpartyjnych, 


wiorzących i wątpiących. Chcemy 
budowsć duloj naszą Ojczyznę, tym 

ivn powrzechnym wysiłkiem. Na 
ród umsż jost w olbrzymiej części 
knsóliki, Ała z osiągniętych raz 
zdobyczy socjalnych nie zrezygnuje, 
podobnie jak Wisła i Odra nio cof- 


ng wstecz swego biegn, 

„Gazeta Rebotiticza' podaje wypo- 
wiedź członka Komteti Kościelnego, 

ywnęgo czionka kola giomadzkiego 
w Wirnch (pow. świdnicki), Wia- 
a Dźugaj), w któraj stwierdza 


- pupież lituje się nad katami 

j anodu polskiego i mszę ziemie ta 

ważn. widać za memieckie, 

skoio dotyekuzue nie mianowal na 

nih poliki. biskupów 1 księży, A! 

te ziotnie sq mnazo j zawsze będą na. 
sze 


Na politykę prpieża odpowiemy 
wanton pracy, Która powiększy 
dubrobęt 1 putyjgy udszogo państwa, 
Rękawy “ba zakasać i pracować 


it 
tyak, 


Wypowiądam 
rórzy. nio cheg naszej 


otiw 


prawy na Ziemiach Odzyskanych. 
Przećjyko ulm złożyłem swój pod: 
pis na rozolueji, w której domaga. 
my się mianowania polskich du- 


chownych na pos 

chodnich.. 

W wypowiodri Bernarda Szezukow. 
skiego, pracoymika Zakładów Oczysz. 
czania Miąsta w Toruniu, ozytamy: 

Błyszułow o przemówieniu papieża 


kich ziemiach za: 


do berińczyków.  Przemówieńie to 
kilkokretnio nndawmy niemieckie, 
angielskie, umerykańskie radiosta- 


cje, Pupieù ubolewał, że Berlin fest 


zniszczony, A nigdy nie słyszałem, 

żeby Pius XIT ubolował nad zuisz. 
czeniem 

A pr u nie Pol- 

ska rospoczęli wojuę zniszczył 

1 w całej Kuropia, Ale pa- 

4 dlroze się wiaśnie nad berline 


r 

Gzykumi, Którzy palili Warszawę, 
wgrad, Brukselę, 
Lyndyn i tyle innych miast Za pa- 
picżemj stoją dziś Anglicy, którzy 
przecioż nie są katolikami, Tak sa- 
mo Amerykanie w większości nale. 
żh do różnych sekt i nie są katoli. 
Kami, ale popierają politykę Waty- 


bombardowal. 


kanu. Stąd najlepszy dowód, że groź 
ba ekskomuniki jest manewrem po- 
litycznym pnpieża, który idzie na 
rękę anglosaskim pódżegaczom wo- 
jennym, m nie kieruje się interesa 
mi katolików.'* 


Tow. Zdzisław Malówka, 23.lotni | 


syn górnika 4 kopalni „Satyga', u 
rzędnile podatkowy -w Zarządzie Miej- 
skim w Czeladzi, członek PZPR — pi. 
sze ma łamach, „Trybuny Robotni. 
czej": 

Jestem praktykującym katoli- 
kiem, ale mimo to w sumieniu swo- 
im nie czuję się winnym i grzesz. 
nym dlategó, że należę do partii po. 
litycznej, której program nie przy 
pada do gustu Watykanowi. Jestem 
młody, ale wszystko co w życ 
sięgnąłem, zawdzięczam partii i nie 
mogę potępiać jej idoi dlatego tyl. 
ko, że są postępowe i dążą do zmia 
ny porządku społecznego świata, 

— Rodzice moi też są gorliwymi ka. 

tolikami, ale poglądy ich na sprawą 

groźby papieskiej w zupełności zga. 

dzają się z moimi. 

Na ten sam temat ob, Zarzycki na 
łamach „Sztandaru Ludu'* pisze: 

„Jestem wierzący tak jak mój oj. 
ciec, dziad i pradziad, Nikt mi wia. 
ry nie chce wydrzeć. I to włnónie, 
że są księża, którzy twierdzą ina: 
czej złości mnie nnjbardziej, Boli 
Mmnio również, że papież przemawia 
db Niemców po niemiecku, do tych 
od których cały świat nelerpiał talt 
wiele w ozasie ostatniej wojny, sta. 
rnjąc się podburzyć ich przeciwko 
nam, Powodował sig w tym wypad- 
ku tymi samy i pobudkami, co rzu. 
cnjąc ekskomunikę, Chce przeszko- 
dzić społeczeństwu w jego budow- 
nietwie, w jego dążności do dobro. 
bytu i równości. 


zwycięstwo 


że żyjemy w epoce. kiedy zwycięża 
socjalizm, w epoce, kiedy rozwija 
się | rozkwita wielki Związek Ra- 
dziecki i kraje demokracji ludowej, 
kledy setki mów Chińezyłków. 
zrzuciły z siebie jarzmo feudalizmu 
i imperlalizmu 1 znalazły się wobo- 
zie pokoju. 

Naród grecki pragnie pokoju 
i walczy o pokój. W tym tkwi jego 
wlara w triumf demokracji, źródło 
jego woli : wspaniałych zwycięstw 
wojennych, wśród których jednym 
z największych hwła zwycięstwo na 
masywie: Grammos, 


3 


Stachanowcy 
piszą książk? 


Czolab fskie Wydawnictwo obwodił 
we wydało serię kciążok, napisanych 
przoz n:watorów produkcji połndn n- 
wego Uram — kolejarzy, robotników 
fabryk senochodowych, górników i ru 
botuików innych zawcdów. 


Książka pt. „Nasza pięciolatka” po 
éw gcorn jest doświadczeniom robotm 
ków i fnżynierów — przodowników w 
przemyśle budowy maszyn. W książ 
te pt. giWięcej węgla dla kraju”, zo- 
mieszcźono artykuły przodujących lu 
dzi z Gzelabińskiega Zagłębia Węglo- 
wego. © 

„Przez przełęczą urniąkieć — tab 
jest tyt autobi graficznej powieś 
maszynisty Kupranowa zo Slatousty, 
Antor jest wyhitnym nowatorem trans 
portn. Opowiada on żywo i interesu- 
jąco o walee przodujących finszynis=| 
tów, o opanowaniu techniki prowadze 
nia ciężkich pocingów towarowych na 
diacić idących przez grzbiety gór- 
skie. 


Zebranie krytyków 
i pisarzy radzieckich 


3 sierpnia odbyło się w Central- 
nym Domu Liferatów partyjne ze- 
branie pisarzy i krytyków moskiew 
skich. 

Sekretarz generalny Związku Pi- 
sarzy Radzieckich ZSRR A, Fadie- 
jew, wygłosił referat pt. „Walka o 
wysoki poziom literatury pięknej i 
zasadniczą krytykę“. Fadiejew pod- 
kreśli, że ogłoszone niedawno na 
łemsch prasy artykuły krytyczne o 
sztukach Sofronowa: „Kariera Be- 
ketowa* i Kożewnikowa „Ognista 
fzeka”* mają ogromne, zasadnicze 
znaczenie dla rozwoju całej litera- 
tury radzieckiej, 

Fadiejew omówił szczegółowo za- 
gadnienie walki o podniesienie po- 
ziomu  ideowo-artystycznego dział 
literackich 1 polepszenie pracy kry- 
tyków. Wezwał on pisarzy, aby 
zwiekszyli wymagania wobec wła- 
snej pracy, Metoda krytyki | samo- 
krytyki powinna stać się nafważ- 
niejszym elementem pracy organi- 
zacji pisarskich, 

W dyskusji nad referatem Fadie- 
jewa zabrali głos pisarze t krytycy: 
Szewielowa, Kożewnikow, Szagi- 
nien, Jermiłow, Sofronow, Gryba- 
czów, Bimonow i Kowalczyk. 


ólnle uroczystą szatę. Toren 
je się do tego rodzaju uro 
i pi 
wspaniałe Kwietni- 
ki, oraz olbrzymi basen pływacki 
stanowią niezmiernie harmonijną ca 


łość, W pob parku przygotowu= 
je się obecnie stadiony «portowe, 
gdzie adbyw się będą mecze piki 


yxówiti, tenisā. oraz za- 


wody. kk fietyczne, 

w. pob! bnsehu pływackiego 
znajduje się obszerny teatr letni, 
mieszczący (0 widzów. Odbędą 
się tam produkcje przybywających 


do Budapesztu licznych. zespołów 
teatralnych i tanecznych, -oraz kon- 
certy, Poza tym testre zarząd 
miejsk: Budapesztu stawia do dvspo 
zatorów Fesliwalu pięć 
ych kin. Testr Narodowy 
'Tentr Miejski. orng gmach Akademi 
M nemei Związki zawedawe od= 
iły na czas, Festiwalu swe lakpie 
klubowe 1 wypoczynkowe. Również 
położony w po paricy Pałac Pia 
nierów bedzie wykorzystany na wy 
stowę pran młędzieży, 
Drusim młlajstem, gdzie koncan- 
trować się będą uroczystości fest:- 
walowe bądzie wyspa Marzaryty 
na Dunefu. pomiędzy Rudą i Pe: 
tem, Cała wvepa wymłąda [AK znako 
miele utrzymany ogród z pięknymi 
cagnarymi sig wzdiuż 


Oto 
zeszłorocznej 
P — słynny iniciator 
Jaletwa prnep w bregn= 
ach — Bujal | jego kolaga Budrki. 
dd tomu w VITI hrygedsie 
p'arwszy wsdziałam junaka 
ostącznył właśnie swój 
sukces — 800 prac. nom 
Dziś fi y chłopiec z małoj 
wsi Szczytniki w woj krakowskim 
ma już za sobą drugi tuynus pracy 
w brygadzie | nowe osiągnięcia we 
wspólzawodnictwie. Pokązuje z du- 
mą zegarek, rower, własny. portret 
wykonany przez arlystę-malarza — 
nagrody za swe osiągnięcia w pracy. 
Nojw A Jednak cieszy się z,tego, 
i w skład dełęgacji mio- 
J na Światowy Festi- 
Modzioży do Rrdnpesrtn. 
Zygmunta Chwostka 


mie i dróg 
Wielu z nich znam dobrze. 
junaey 


pierw 


pół roku te i 
tażowej Stoczni Gdyńskiśj. Nie miał 
wt rozni 


Nie chciał obniżyć swej zwydajńoś 
poni; ustalonych przez siebie — 
168' proc. normy ogólnej, Teraz Zy- 
gmunt Chwostelk ma urlop — maje 
| niejswiedszy sw „myepamodótychczaso- 
wym życiń urtop—ża wysokie osiąg- 
nięcia wę współzawodn'ctwie pracy 


młodzieńczym gwom 
na rzas wakacji 
na Bielanach w W 
ni dalej młodzież 
się u niej wielkim s. 
ufaniem, dzi 
sób, które zn 
przed wyjazdem pa stiwal — 

większość stanowia  nyzodcwnicy 
pracy — ze wszystkich dziedzin, 

A więc Łykawski z poznańskich 
miktadów Cegielskiego, Prokop z ko 
patni  „Niokowzowy”,  cdzmeczonm 
Srebrnym Krzyżem Zasługi robote 
nica z łódzkie załdndów konfekcyj 
nych Janina Słenkiewiczówna, naj- 
lopsza togorocma maturzystka z 
warszawskiego liceum im. Królowej 
Jadwigi — cótka robotnika z budo- 
wy Centralnega Domu PZPR — Bar 
Aa Domańska, przedownii: z trasy 
Wg Winchetek, młode dzlowoząta 
1, robotniec PGR Anpa Norka- 
wloz i Stefania Rajewika | wiele, 
innych. 

Na obnzie spotykamy również zna 
nych młodych artystów, Młodzi mi- 
strzowie skrzypiec Wilkomitska 
1 Chodor, wiolonczelistą -—= Ciechań- 
ski, śpiewacy Ładzysz 1 Iwanklowi= 
ezewa — przygotowują się tu Ra 0- 
bozie do swych występów na èstra- 
dzie. 

Kiedy przybyłam do obozu — w 
programie były zajęcia na świeżym 
bowiotrzy, Ale właśnie „rozpadał 
się" deszcz. Taki dokuczliwy, gęsto 
mżący „kapuśniaczek”, który unie- 
możiiwił zajęcia. 

T waśnie wtedy zapodło postano- 
wionieł że czas zostania wykorzysta 
ny na dodatkową lekcję języka ru- 
syjskiego, Wszyscy cheg jak najwie 

i nauezyé się właśnie języków ab 
cych. Pomoże im to bowiem nawią- 
zać serdeczne więzy z młodzieżą in- 
nych krajów. 

C! wszyscy młodzi, znajdujący się 
na obozie na Bielanach cieszą nią 
nadzieją ujrzenia pięknego miasta, 
nujrzenia nieznrnego kraju, cieszy 
h ms: poznania postępowej 
młodzioży całego świata, 

Spotkają sle bowiem w Budapesz- 
cie z m?ofrieżą cniego świata, bedą 
mogli opowiedzieć im o swych trud 
neścizch i osiągnięciach, dowledzieć 
się o życiu młodzieży w innych kra- 
jach. Ale jednorześnie cieszy ich 
jeszcze coś innego. Nie mówią o tym 
saml. Mówią o tym ich oczy, mówi 
o tym zapał do nauki, chęć Go jak 
najlepszego wykorzystania czasu a 
bozowego. 

Cieszy ich fakt, że ta właśnie oni 
będę -reprezentować-młodzież-polsicą 
wobec całego świata, oni — przo- 
downicy pracy, on! awangarda mio- 


opust 
Dom" "ve 
awie, SĄ znn= 


sszniy 


na obozie 


© 


został delegowany na Festiwal. 
Wszyscy "e tiórzy* wypełniają | 


dzieży Polski Matowe 


Na_ marginesie 
Niepoczytalne | 
kd Pałuk 


gowy, 
do sto! 
J; 
na sprzedn 
jednym, z. io 
inystowy, Jota 
um siebie uwagą zebranych, 
sty m zowąd. stanął na głowie. 
Wozynito to. idocznie „dobre 

Doolittle otrzymał pow 
uje handlowo; 


vwrninnieti 
Wilna aam 
W ciągu dwudziestu lat. Doolit- 

tlo dosłużył wię stopnia generata 
1 ghuli — w charakterze wicea 
przewodulwzyego tiwtu „Shell 
Union OW — wystąpił z przem 
mówieniem w. Bróyktżyntanii b, 
absolwentów kntolickiego uniwer- 
sytetu w doorgotown (URBA). 

E 
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zawstoin traneakcji 
partit samolotów. Na 

p jet, pos 
zwrócić 
ni 


choe 


Oldyy należny Koła religij- 
weztdiom elok_ 
perat że dla 
nowej wojny byloby 
ludzkość drogą 
sonia | duchowego”. 
tà, skomylikowina dro- 
nie przypada do gusta 
owi, który w kofńen 
ło lópiój będzie 
przy pomocy pos 


Jucha 
LZ 


nym 
we 
wnf 


itny g 
niq 


ga poz 
prau 
wyraził opinię, 
plitrzyniać 
tegi woj 
W tym oola 
Doolitilo 
powinoy 


“kierowane na 
adlogieść atomowe „da. 
jąc eq wyrzi mechaniczułe 
+ as mnierykańskich do każdego 
trogo: echt kuli zièm- 
Ludobójczy gonorał nie 
przed swymi słuchacza 
c to eelo ma on przeda 

Okrąsiwszy 


na 


*w pod adresem Zwiąż. 
Doolittle 


uniyełowo 4 
gato i do tego, żeby erita 
ttomową na ośrodki 
ngo Przemysłu fe 
te bodzichiy się teraz zajmo- 
wali kwistig przygotowań „fizycz 
a się tyczy umysło. 
kacji gen, Doolittle, 
wywarły na nie 
zo popiay akroba. 
Doolittle zdajo się 
"znpomiaać, że ora szantażu ato- 
mowogo minęln już  bezpowtot. 
w dtiknkcnęca prelegentn, do_ 
e sobig: b. absol 
o uniwersytetu 
w ia a Cżyżby: ten amos 
rykański Katolicyzńt - istotffie" są* 
tnk blisko 


plyw 
“dawni: 


jego 
tyczno, 
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Trumanowska polityka zbrojeń 


runu e miliony roboiników 
i farmerów amerykańskich 


Na sytuacji amerykańskich mas psa 
omjacych odbija się coraz silniej 
wpływ pelityki wyśogu zbrojeń, po- 
lityki montowania bloków  agrósyw: 
nych, prowadzonej przez monopolistów 

ykafskieh, którzy snują swe sza: 


orzypomneć, że w roku 
104748 wydatki Sianów" Zjadnoczo 
nych na zbrojenin przektaczały 11+ 
Mrotnie odpowiednie wydatki z lat 


przedwojennych, w roku bieżącym zaś 
amerykański budżet wojsi 
wyższa 15 krotnie budżety pri 
ne, 

Cały ciężar tych wydatków spada 
przede wszystkim na barki ludzi pra- | 
cy, powodując szybkie obniżenie si 
poziomu życiowego ludności Stanów 
Zjednoczonych. Ciężar zbrojeń jest! 
tym trudniejszy do zniesienia, że jak 
wiadomo, w Ameryce nieprzerwan'e 


zedwojen | 


Przed Kongresem Pokoju 
w Meksyku 


NOWY JORK (Tolaprtek) — Gripa 
wybitnych csobistości UEA apolowała 
do „wszystkich ludzi i organizacji, 
pregnących pokoju, uby wzięli udzinł 
eym się w dniu 5 wrze 
ku Kongresie Pokoju. 
W apelu tym, podaje się, žo „ol, któ 
rzy. piiną joai z nowej wojny zy 
ki, rozwijają w Ameryce z dnia na 
Aien większą Uzimtninaść: Narody (a: 
moryknńsiele n'e mopy pozostać obo: 
jetne wobec tych dążeń, lecz muszę 
sig one zjedniczyć, nby wykazać swą 


wólę 1 siłę. 


Apel został podpisany 
go historyka, profesora Dubois oraz, 
hyłega zastęprę ministra sprawiedli- 
wości, Johna Rogge. 

Hedry TAlfaco, Komaa Mann, de- 
putówany Kongresu, Mareantonia, bi 
skup Arthur Monlthon, Paul Robeson 
i inpi przyjęli już zaproszenie na Kon! 
gres, 

Według wiadomości prasowych w 

ylli, Argentynie, Kubie 1 Vena: 
różne organizacja postypowe czy 
ygotowamia do wzięcia udziać 
łu w Kongrosio. 


rzez Znana: 


UO ROOT NOTY MOTTO 


Nad Morzem Czarnym. w 
Suchumi, stolicy Abchazyj- 
skiej Autonomicznej Republi- 
ki Radzieckiej, miało miejsce 
niezwykłe święto artystyczne, 
Artyści ludowi Abchazji obe 
chodzili 100-letni jubileusz 
swych chórów i grup tanecz= 
nych. 

Obchodzi się tu wiele jubile 
uszów. Co więc niezwykłego 
było w tym jubileuszu? Niezwy 
kłe było to, że w koncercie 
jubileuszowym brali udział o- 
sobiście Indzie, którzy przed 
100 laty zakładali abchazyjekie 
chóry. Uroczystość rozpóczę” 
ła się występamt śpiewaka Ha- 
saan Palba, urodzonego jeszcze 
w czasach Beethovena į By- 
rona. Liczy on obecnie 130 
lat, wygląda młodo i świeżo. 
Nie należy on do najstarszych 
tutejszych mieszkańców, lecz 
do najstarszych śpiewaków lu- 
dowych wyjątkowo pięknej 
Abchazji. 

Również i wśród tancerzy 
znalazło się kilku, którzy żyją 


już ponad 100 lat, nikt by ich 


jednak o to nie posądził. Wy 
stępuje naprzód jeden z tan- 
cerzy, zachęca do tańca młod= 
szych (pojęcie młodości jest tu 
„bardzo względne, gdyż naj- 
młodszy ma 54 lata)) i kręci 


palm, oleandrów, agaw, krze= 
Ger: cytrusowych, *herbacia= 
nych i tyteniowych, w kraju wa 
wrzynów, eukaliptusów, leżą- 
cym na południowych zboczach 
gór Kaukazu, należącym do 


BPE AAA OA RE AKR 


| ABCHAZJA 


» Ba re 


a f 


100LETNICH LUDZI 


PY YO AE mn 


się lekko 1 młodo w abchazyj- 
skim tańcu ludowym. Nazy- 

a się Łukasz Scharia Ms 
102 lata. W zawody z nim 
idzie „młodzieniec“, 95-letni 
Adamia, Nie trudno było by 
dalej wyliczać tych pełnych ra- 
dości starców, którzy śpiewają 
pieśni ludowe przy dźwiękach 
staroświeckich instrumentów 
strunowych. W tym kraju 


a E 


skiej Republiki Ra- 
è į nie mą prawe zimy. 
je tt mnóstwo starców i wie 
lu ludzi ponad 100-letnich. 

Zadziwiaja: długowiecz- 
yjczyków przypi- 
Sywina jest przez lud dobré- 
mu klimatowi j racjonalnemu 
sposobowi odż: nia, 

Uczeni jednak radzieccy in- 
teresują się od dawna niepo- 


równanym zdrowiem  Abcha- 
zyjczyków. Problemowi temu 
JE paz się szczególnie zmar 

przed wielu laty prezes U- 
kratńskiej Akademii Nauk, Bo 
gomolec. Był on równocześ- 
nie kierownikiem lekarskiego 
Instytutu badawczego, zajmu- 
jącego się problemem przedłu 
żania życia ludzkiego, Tnsty- 
tut ten „mający swą fille w Ab 
chazji, przeprowadza obecnie 
badania na szerszą jeszcze ska 


& 

Republika Abchazyjska sta- 
ła się w ogóle po rewolucji 
wielkim ośrodkiem kultural- 
nym. 

Ustrój socjalistyczny 
umożliwił utworzenie alfabetu 
dla języka  Abchazyjczyków. 
Dzięki temu powstała bogata 1 
teratura. W Abchazji jest ©- 
becn/e teatr; niedawno otwarta 
została filia Akademii Nauk 
Związku Radzieckiego; i ona 
również zajmuje się między in 
nymi niezniszczalną wieczną 
młodością Abchazyjczyków 


prze- | 


wzrasta  bezrebocie. PAM 
Biuro Statystyczne ogłosiło ostatnio 
! dane, z których wynika, że w lipeu 
Veżba hezrobotnych wżrósła o 317 ty 
sięcy w porównania z ezetweem, ob- 
jęwszy blisko 5 milionów ludzi, 

Bezrobowie, skazujące miliony ro 
|dźin amarykańsk'ch na nędzę i głód, 
| w zupołności odpowiada monopolistom, 
| uważającym milionową tę rrnię za 
rezerwą sily roboczej, która umożli- 
wia dnlsze wzmożónia wyzysku mas 
pracujących, 

Monopole kapitalistyczne prowadzą 
bozustannć ataki na płacę zarobkową 
robotników. Wedlug oficjalnego spra- 
wozdania urzędu statystycznego przy 
Ministerstwie Handlu USA dochody 
przoszło 60 procent padzin umerykań 
| kich są drluko niższe ol minimum, 
któro nawet Ministerstwo Pracy uwa 
in zn mózbędne do utrzymaniu nor- 
malnoj stopy życiowej, Wadług da 
| nych Biura Statystyki Praey  płacn 
| zarobkowa 1: botników pozostaje w ty 
lo zm wzrostu eon przeciętnie o 20 
Procent, Go się zań tyczy cen artyku 
ów. spożywczych i towarów powszech 
nego użytku, to nawet wedłaf danych 
| Minaterstwn Pracy w okrasje od 
siorpra 1M8 r. do stycznia 1040 r. 
wzrosły ono o 41 prorant, 

Ofensywa ‘menny hatów antervknń: 
| skich un stopę życiową nin ogranteza 
jste wyłyznio do winay rob: 
|oez dotyczy wszystkich kntow pra 
soważków, W więżkiej syfuncji znale 
| 1 się przedstawiciele intel 
lekarze, prawnicy, 2 
ktńrych wolu, jak donosi „Biuletyn 
gotdy pracy nie ma najnintojszych 
wiqsków na otzeymanie zajcia. 

Jenoczońmio dajo wią w dnlszym 
uięgu zaoboorw wać progas puuporyża 
eji frmorów. Zagarninjąo w swa rę: 
ou gronia i inwontarz Tólni 
pprawu, kontrolę nad zby 
dtktów, kapitalisti ame 


inky 


A oz fanvorów nydzarzy,  TArhwiar 
skio warunki  koltrsktów,  mvzttsa: 
nyeli fermomim przez: amerikanek aji 


bustnosomknów pòw- dują, że farmorzy 
modtszanł sę zosięwtań vwa mónie, by 
dło | grunta Według danveh Minister 
stwa Rolnietwn UBA suma zndliżóń 
farm pod znslnw hipol zay wawasta 
w ciągu róku 1048 o milionów 
uolkrów, 


P:lityka nmerykańskich kół rządzę 
cych jest jnwnie sprzeczna z interesa 
mi narodu. Dlatego też masy pracują 
ce Ameryki przeciwstawiają się wara 
lityce, żądając coraz głośniej OJCA 
PRN i współpracy 
we; 


gor 


Nr 214 


Gdy na początku br, zakłady za- 
częły opracowywać swe plany oszczę 
dnościowe, specjalnie do tego powo- 
łanym komisjom wydawałó się, że 
trudno będzie znależć jakieś nowe 
źródło oszczędności. Tymczasem o0- 
kazało się, że Źródeł tych jest bar- 
dzo wiele, że w każdej fabryce znaj 
duje się prawdziwa kopalnia róż- 
nych pomysłów i sposobów, dzięki 
którym można w ciągu roku przy- 
sporzyć państwu pokaźne sumy za- 
oszczędzonych pieniędzy. 

Pierwotny plan oszczędnościowy 
PZPB Nr 5 przewidywał oszczędno- 
ści na sumę 204 milionów zł, Wiele 
rozmaitych pozycji wchodzi w skład 
planu oszczędnościowego tych zakła 
dów. Obejmują one oszczędność uzy 
skaną dzięki zwiększeniu wydajno 
ści pracy, ludzi i maszyn, dzięki u- 
miejętnemu używaniu energii elek- 
trycznej, oszczędności uzyskane w 
wyniku realizacj: nowych pomysłów 
w produkcji przędzy bawełnianej i 
włókna sztucznego. 


BILANS DOTYCHOZASOWYCA 
OSIĄGNIĘĆ 


Ú Obecnie, po upływie pół roku, 


PZPB Nr 5 sporządziły już bilans 
dotychczasowych osiągnięć w dzie- 
dzinie oszczędności. Okazuje się, że 
największe sumy w oddziale, che- 
micznym przyniosło ulepszenie pro- 
dukcji włókna sztucznego, Zmniej- 
szono o 10 gramów ilość celulozy po 
trzebnej do wytworzenia 1 kg włók- 
na, W ciągu niespełna 6 miesięcy 
fabryka uzyskała na tym 14 milio- 
nów złotych oszczędności, Podobnie 
było z produkcją tzw. wipolanu, w 
której także dzięki zmniejszeniu zu 
życia surowca uzyskano 11 milio- 
nów złotych os: ści. 

Poważną pozycję stanowi zwięk- 
szenie wydajności przędzy w tkalni 
„bawełnianej piątki“. Dzięki często 
organizowanym  naradom wytwór- 
czym, odprawom majstrów i przo- 
downików pracy — osiągnięto znacz 
nie większy procent wyrobienia wąt 
ku i osnowy. 

Wzrosła także wydajność pracy ro 
botników, dzięki intensywnie pro- 
wadzonej walce ze spóźnianiem się 
1 nieuważnym obsługiwaniem ma- 
szyn. Akcja ta przyniosła na oddzia 
le chemicznym prawie 3,5 miliona 
złotych oszczędności. W przędzalni 


taty. Przędzalnia jeszcze nadal nie 
osiąga właściwego procentu wyprzę 
du. Bojowym zadaniem kierownic- 
twa zakładu, a szczególnie przędza] 
ni jest roztoczenie ścisłej kontroli 
nad procesem produkcji w przędzal 
ni. Należy wpływać na personel 
techniczny i całą załogę tego oddzia 
łu, począwszy od obciągaczki, a koń 
cząc na salowym, aby drogocenny 
surowiec wykorzystać w jak naj- 
wyższym stopniu. Należy pilnować, 
aby prządki wyrabiały niedoprzęd 
do końca nie zostawiając nic na 
cewkach, aby meldowały o każdym 
najdrobniejszym nawet uszkodzeniu 
maszyny, 
SPRAWA REMANENTÓW 

Na poczatku br. zakłady „baweł- 
nianej piątki" posiadały w magazy- 
nach przędzę wartości ponad 26 mi- 
lionów zł. Można obecnie z zadowo- 
leniem stwierdzić, że remanenty u- 
płynniono, a pozostała jeszcze mie- 
wielka ilość przędzy będzie w naj- 
bliższym czasie zużyta do przeróbki. 

Okazało się także, że na terenie 
zakładów znajduje się jeszcze wiele 


AWEŁLNIANA PIĄTKA 


realizuje plon oszczędnościowy 


różnych rzeczy zupełnie fabryce nie 
potrzebnych, nadających się do u- 
plynnienia lub przekazania innym 
zakładom czy instytucjom. Aby wy- 
brać i spisać wszystkie te remanen- 
ty, wyznaczono na początku bm. spe 
cjalną komisję, która wespół z ro- 
botnikami, przedstawicielami wszy- 
stkich / oddziałów produkcyjnych, 
przeprowadziła dokładną kontrolę 
całego terenu fabrycznego. W wy- 
niku tej kontroli wykryto 235 rozma 
dtych rodzajów zbędnych materia- 
łów. Są to niepotrzebne maszyny 
lub części maszyn, artykuły tech- 
niczne, urządzenia elektrotechnicz- 
ne, gotowe towary, złom itp. Dokła- 
dny spis przesłano do Centrali Zao- 
patrzenia Przemysłu Włókiennicze- 
go, którego zadaniem jest przekaza- 
nie tych remanentów zakładom mo- 
gącym z nich skorzystać, 

W PZPB Nr 5 oczekuje się na 
szybki odbiór tych remanentów. Ak 
cja ta jednak posuwa się, jak do- 
tychczas, bardzo powoli. Czy Cen- 
trala Zaopatrzenia nie mogłaby przy 
śpieszyć biegu swej pracy dla dobra 


zarówno tych fabryk. które mają 
pelne magazyny, jak i tych, które 


poszukują zbędnych gdzie indziej 
towarów? 
ZADANIA NA BIEŻĄCE 
POŁROCZE 
Ogółem da dnia 1 lipca PZPB 


Nr 5 zaoszczędziły 91 milionów zł. 
Brakuje więc 11 millionów zł do ide 
alnej połowy ogólnej sumy oszczęd= 
mości. Te 11 milionów muszą zostać 
„nadrobione" podczas bieżącego pół 
TOCZA, 

Zakłady „bawełnianej piątki" do- 
brze zdają sobie z tego sprawę 
i przystąpiły już do wzmożonej kam 
panii oszczędnościowej. Polegać ona 
będzie na podniesieniu dyscypliny 
pracy, na zmniejszeniu ilości godzin 
opuszczonych, które dotychczas zna- 
cznie przewyższają zaplanowany pro 
cent, na walce z  brakoróbstwem 
i marnotrawstwem surowca. W kam 
panii tej muszą wziąć udział wszys- 
cy robotnicy zakładów pod kierun- 
kiem dyrekcji oraz aktywistów 


związkowych i partyjnych. 
H. Sam. 


Akt polityczny Watykanu 
nie ma nic wspólnego z wiarą i Kościołem 
Katolicy polscy przeciwstawiają się zamachowi 


Ostatnie wystąpienie Watykanu, 
w ocenie uczciwych i trzeźwo my- 
Slących katolików, mus: być przy- 
jęte jako akt polityczny, na arenie 
polityki międzynarodowej i jako ta- 
ki nie mający nie wspólnego z wia- 
rą i z kościołem, 

Przyjmując takie założenie, wy- 
pada podkreślić, że za aktem tym 
kryją się dążenia tmperialistów — 
podżegaczy wojennych — do spro- 
wokowania nowego kataklizmu ludz 
kości, jakim niewątpliwie byłaby 
nowa pożoga wojenna. 

Perfldnie ukryte ostrze tego aktu 
najboleśniej dotyka nas, jako na- 
ród, który zespolił się kosztem wiel 
kich wysiłków i wyrzeczeń, dla od- 
budowy barbarzyńsko zniszczonego 


zaś w ten sposób zaoszczędzono 3 
miliony 200 tysięcy zł. 
SŁABE PUNKTY PLANU 
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO 
Nie wszystkie pozycje planu o- 
szezędnościowego dały w ciągu ubie 
głego półrocza tak pomyślne rezul- 


kraju przez hordy hitlerowskie. 

I właśnie dziś, kiedy powstają wi 
dome pomniki naszego heroizmu, po 
dziwianego przez cały świat, w usu- 
waniu zadanych nam ran, kiedy 
dźwigamy kraj naszz ruin i zgliszcz, 
kiedy bierzemy czynny udział w 


Papież nie przeszkodzi nam 
w pracy dla dobra Ojczyzny 

ml Saputt qori 
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walce o pokój, właśnie dziś, słyszy- 
my słową pociechy, wypowiadane 
przez najwyższego dostojnika kościo 
ła dla tych, którzy byli przyczyną 
wszystkich krzywd i nieszczęść, dla 
tych, którzy w latach 1939—1945 wy 
Kazali całe swoje barbarzyństwo, 
nie mające precedensu. 


Pamiętamy piece krematoryjne 
i komory gazowe, pamiętamy druty 
pod wysokim napięciem j rozstrze- 
liwanie niewinnych ludzi, pamięta- 
my rozpacz setek tysięcy matek 
i dzieci, ale pamiętamy również, że 
w okresie tym nie słyszeliśmy słów 
potępienia i uchwał o ekskomunice 
dla tych, którzy byli bezpośrednimi 
sprawcami tego bestialstwa. 


Stronnictwo Pracy, które repre- 
zentuję, bazujące na zasadach chrze 
ścijańsko-społecznych, odróżnia tra 
dycje katolickie, jako sprawy wia- 
ry i etyki od spraw politycznych, 
od „katolicyzmu politycznego“ wy- 
znawanego przez polakożerce Ade- 
nauera w Niemczech, de Gasperielv 
cji Włoszech i Schumanów we Fran 
cji. 

Pod taką pieczęcią katolicka, my. 
Polacy, nie możemy i nie chcemy 
figurować dlatego, że podżegania do 
wojny, ucisku narodowego į chęci 
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Przodownice pracy z PZPB Nr, 3 — wierzące 

katoliczki — ob. Józefa Szewczykowa i Irena 

Bisynger piszą do „Głosu* o ostatnim anty- 
polskim wystąpieniu Papieża 


różnicowania ludzi nie uważamy za 
katolickie. 


Manifest Lipcowy i konstytucja 
naszego Państwa Ludowego gwaran 
tują swobodę wyznania i praktyk 
religijnych. 


Nie znaczy to jednak, że tolero- 
wać będziemy wystąpienia przeciw- 
ko państwu i ludowi, że tolerować 
bedziemy poczynania wichrzyciel- 
skie. 

Dlatego też odróżniamy znaczną 
część duchowieństwa polskiego, na- 
stawioną patriotycznie i pozytywnie 
do prac i poczynań w dziele odbu- 
dowy naszego kraju od tej części du 
chowieństwa, która pod dyktando 
kapitalistów i imperialistów mię- 
dzynarodowych, występuje przeciw- 
ko własnemu narodowi i państwu. 


Biorąc pod uwagę wyżej przyto- 
czone przesłanki w całej rozociągło- 
Śoi akceptujemy stanowisko Rządu, 
zajęte w stosunku do uchwał waty- 
kańskich 1 oświadczamy, że z całą 
bezwzględnością przectwstawimy się 
wszystkiemu, co godziłoby w interes 
narodu polskiego, co utrudniałoby 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Mc'a szkolen'a zawodowego 
w PZPW Nr 39 


Zakrojona na szeroką skalę nkoja 
szkolenia zawodowego obejmuje w bie 
łącym rokn prawie wszystkie zakła- 
dy przemysłu wełnianego w Łodzi. 
Wpłynie to w dużym stopniu dodat- 
no na wykonanie planu produkcyjne. 
go i jakościowego. 

Pragnąc przyśpicszyć tę akcję, Mi. 
nisterstwo Przemysłu i Handlu zarzą. 
dziło, gby z dniem 1 sierpnia br. 0- 
twarto przy zakładach pracy bursy 
dla szkół przysposobienia przemysła. 
wógo, W myśl tego zarządzenia kie: 
rownictwo PZPW Nr 39 uruchomiło 
przy zakładzie bursę dla 40 uczennic 
z Zielnej Góry i Bielska. 

W rozmowie ze słuchaczkami dowia 
dujemy się, że są one pochodzenia ro. 
botniczega i chłopskiego, Należą 
wszystkie do ZMP i mają za sobą rok 


usuki w Szkole Przysposobienia Prze. || 


mysłowego, W dyskusji x naczelnym 
dyrektorem na temat ostatnich osiąg- 
uigó w produkcji wykazały dużo wia. 
domości teoretycznych, 

Głównym zadaniem naszym jest roz 
taczyć und nimi opiekę i dać im moż. 
ność ukończenia -2-letniej praktyki 
pod kierownietrem najlepszych sil fa 
ubowych naszych zakładów. 

Olkusz 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
x PZPW Nr 39 


na budowę Polski Ludowej 


lub hamowało budowę  winlkiego 
gmachu Polski Jutra — Polski Lu- 
dowej, 


A. Tabentowicz 
Przew. Komitetu Grodzkiego 
Stronnictwa Pracy 


Jeszcze jedna 
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kropka mad f 


Żeby nie było żadnych uąqtpliwości co do tego, koga dotyczą ostatnie 
pogróżki Piusa XII — (a takie wątpliwości nasunęły się stojącym blisko 
Watykanu katolickim pismom włoskim: „Il Popolo" 
sławetną uchwałę Sacrum Officium zamieściły z własnym, b. ostrożnym ko- 
mentarzem) — oficjalny organ papiestwa „Osservatore Romano" pnśpić 
z oficjalną interpelncją uchwały o ekskomunie. 


Nie wspominalibyśmy o tej „interpretacji“, gdyby 'nie okoliczności. że 
potwierdza ona w całej rozciągłości, iż uchwała Watykanu ma charakter 
tylko i wyłącmie polityczny, 

Ot, weźmy ów „punkt“, w którym oficjalny organ Watykanu oficjalnie 
wyjaśnia sprawę przynależności do partii komunistycznej. „Osservatore Ro 
mono" nie używa terminu; partia komunistyczna, lecz: partie komtnmistyczne, 
stwierdzając, iż partie te są „różne”, jak np. „partia jugosłowiańska' 
unście, szanowny „Osservatore" ma tu na myśli nie Partię Komu 
Jugosławii jako tiką, ale ticia klikę, szajkę judaszów międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Tito, Rankowicz, Kardel i reszta obsługi gmachu Wall- 
Street, szwajearów Departamentu Wojny USA — to są ci „różni komuni: 
pozostający pod przekleństwem jęczącego w niewoli narodu ji 


gnsłowiańskiega, ekskomunikowani przez cuły wielki obóz postępu i spra: 


wiedliwości społecznej jako zbrodniarze przeciw ludzkości — pod uchwałę 


Watykanu, „nie podpadają. 

Podobna „kombinacja wyłącznie polityczna, dotyczy również socjalistów, 
„Wszyscy wiedzą — powiada „Osservatore Romano“ że istnieje wiele socjae 
lismów, różniących się jeden od drugiego." Nie wszystkie z nich, tych 
licznych „socjalizmów" (2?) — podlegają — oznajmia uroczyście organ 
Piusa XII — groźbie ekskomuniki. Pagróżki papieskie nie dotyczą więc wea- 
le „partii“ Bluma, „parti* Seragatn, „partii Bevina, „partii® Spaaka itd. 

Dlaczego ich nie dotyczy? Ano. dlatego, iż polityka Watykanu, pozosta- 
jua na usługach Wall-Strea'u i Departamentu, Wojny USA, otacza troską 
wszelkich rozbijaczy ruchu robotniczego, zdrajców i Iokajów kapitalizmu i (de 
szysmnu: Przekleństwo — mówi „interpretacja“ „Osservatore Romano“ 
tvm, którzy budują pokój, niosą wolność i sprawiedliwość, błogosławi 
tym, którzy ten pokój mącą, którzy służą ciemnym, diabelskim machinacjom 
wyzysku i niewoli,» 


* * 


* 

Nikt i tak nie ma złudzeń co do pozycji, jaką reprezentuje renegat Tita 
czy Rankowicz tudzież sprzedawczycy Blum, Bevin, Saragat, Spaak i spółka. 
Uchwała Watykanu stanowi tutaj tylko jeszcze jedną przysłowiową kropkę 
nad i (deologią zdrady, zaprzaństwa i'judaśzostwu). Stanowi też jeszcze je- 


den przejaw działalności politycznej Watykanu, celom ww ideologii służącej. 


Z szosy skręca się w lewo, jedzie 
się kawałek leśną drogą, aż do miej 
sca, gdzie widnieje brama z napi- 
sem 


Dom wypoczynkowy 
„PRZODOWNIK“ 


W głębi widać piękną, świeżo wy 
remontowaną willę, Tu właśnie mie 
ści się dom wypoczynkowy dla prze 
downików pracy, prowadzony przez 
Zarząd Główny Związku Włóknia- 
rzy. ` 

Wchodzimy do środka, 

Urządzenie wnętrza czyni naimil- 
sze wrażenie. Czyściutko, schludnie 
i wytwornie, Dywany, miękkie fote 
le, śnieżno-białe obrusy na stołach, 
Jest zacisznie i przytulnie. Można 


Zjawia się jeszcze kilka przodów- 


„Quotidiane", które | 


Wczasy najbardziej zasłużonych 


Przodownicy pracy we własnym 
domu wypoczynkowym w Kolumnie 
Godna uznania inicjatywa Zarzątłu Głównego Zw. Włókniarzy 


łu się czuć, jak u siebie w domu. 


W PZPW Nr 2 pierwszą ña- 
grodę w II etapie współzawodni- 
ctwa pracy otrzymał zespół przę 
dzalniczy tow. Józefa Białasze- 
wicza. Żespół ten wykonał plan 
produkcyjny w 117 procentach 
przy 100 procentach primy. 


Trzeba nadmienić, że praca na 
samoprząśnicach wózkowych jest 
dość ciężka | okres nauki musė 
trwać najmniej pół roku, A w 
zespole tów. Białaszewicza pra- 
cują przeważnie młodzi robotni- 
cy. Dużo bowiem zależy od tego, 
jek prowadzi al:cję szkoleniową 
kierownik zespołu i jaki jest je- 
go stosunek do uczniów. Zespół 
tow. Białaszewicza (w skład któ- 


rego wchodzą również dwie ko- 


Gdy wchodzimy do pokoju, zaj- 
mowanego przez trzy przodownice 
pracy z PZPB Nr 1, przybyłego z 
nami tow, Hanuszkiewicza witają 
głośne okrzyki e 

— 0, jak nam tu dòbrze, jak do- 
brzel 

— Nie mlałyśmy pojęcia, że moż- 
na żyć tak szczęśliwie! 

Po porannym spacerze w lesie, 
kobiety odpoczywają. Są radośnie 
uśmiechnięte. Gdy wyjaśniamy cel 
naszej wizyty, wołają jedna przez 
drugą: 

— Napiszcie, koniecznie napiszcie, 
jak wspaniale spędzamy tu urlop. 
Rozejrzyjcie sie dookoła, jak tu pięk 
nie, jak czysto... 

— A karmią nas nadzwyczajnie. 
To prawdziwe tuczenie. 


Zespół pierwszej jakości tow. J. Białaszewicza 


biety) wyraża się o swym przo- 
downiku w słowach pełnych u- 


znania. Wszyscy  oświadczają 
zgodnie, że tow. Białaszewicz 
jest doskonałym nauczycielem, 


przy tym pogodny i pełen humo- 
ru, nigdy nie krzyczy na swych 
uczniów. Spokojnie a dokładnie 
objaśnia im, jak unikać błędów 
i usprawniać pracę. Dlatego pod 
kierunkiem tow. Białaszewicza 
młodzi robotnicy chętnie uczą 
się i zdobywają teoretyczne oraz 
fachowe wiadomości, konieczne 
dla zdobycia kwalifikacji dobre- 
go przędzarza, 

Z, tow. Białaszewicza winni 
brać przykład wszyscy przodow- 


nicy zespołów. 


| I, 


nie i wdajemy się w dłuższą poga- 
wędkę. 

— Kiedy wyjeżdżałam na urlop, 
matka moja płakała — mówi tow. 
Woźniakowa z Nowej Tkalni — pła 
kała i mówiła: „Widzisz, moje dziec 
ko, tyle lat przepracowałam, ośle- 
płam od pracy, a nikt nie pomyślał 
nigdy o wysłaniu mnie na wypoczy 
nek. Inne teraz czasy, inne“. Wyda- 
je mi się — ciągnie dalej tow, Woż- 
niak — że lepiej już być człowie- 
kowi nie może, jak tutaj, 

Tego samego zdania jest i tów. 
Maria Augustyniak z PZPB Nr 5 
i tow, Maria Kococik z Księżego 
Młyna i wszyscy, mieszkający w 
„Przodowniku*, 

— A nie nudzi się wam? 

— Dlaczego? Odpoczywamy na ca 
łego. Chodzimy na spacery, czytamy 
codziennie gazety, jest biblioteka — 
czegóż można więcej wymagać? 

— Już by i grzechem było żadać 
więcej, Ja tyle lat pracowałam 
przed wojną w fabryce dywanów, a 
nigdy nie stąpnęłam nogą na dy- 
wan. A tu patrzcie, jakie nam na- 
uwoztli — położyć się można. Ten, 
co na podłodze w stołowym leży, to 
prawie taki sam, jak ten, cośmy kie 
dyś u Finstra dla papieża robili. 

Niektórzy korzystali już z weza- 
sów — gdzie indziej, Ci zgodnie 
stwierdzają, że nigdzie takiej opieki 
nie spotkali, jak właśnie tutaj, 

— Pomyślcie, towarzyszu, Karmią 
nas cztery razy dziennie. Na śnić 
danie, jak na przykład dzisiaj, 
liśmy mleko z masłem i żółtkiem 
Do tego bułki grubo nasmarowane 
masłem, Na obiad dobra zupa i po 
tężny kawał pierzeni oraz deser, Na 
podwieczorek dostajemy śmietane 
ciastka, albo coś równie dobreg: 
Kolacja jest zazwyczaj lżejs al: 
zawsze bardzo smaczna i pi wne 
Brak nami chyba tylko ptasiego mle 
ka. Dobrze zorganizował nam weza- 
sy Zarząd Główny. 

Zgadzamy się zupełnie z opinią to 
warzyszy. Inicjatywa Zarządu Głów 
nego zasługuje na uznanie i naśla- 
downietwo. Należało by jednak po- 
myśleć o tym, by dla włókniarzy — 
przodowników pracy było więcej ta 
kich domów wypoczynkowych. Te 
dwa już istniejące (drugi w Bieri 
towicach) nie rozwiązują jeszcze cał 
kowicie zagadnienia, 

B. Klimczak 


Nagrody 

dla robotników rolnych = 

przodowników pracy 

Związek Zawodowy Robotników 
Pracowników Rolnych w Lublinie w 
fundował nagrody dla 120 robotników 
rolnych — przodowników pracy. 

Przodującym robotnikom wręczona 
jako nagrody materialy tekstylne war 
tości 650 tysięcy złatych 


LA 
Z cyklu: wkład 


Minęła niedawno 75a rocznica urodzin Sergiusza Lebiediewa, wybitnego 
uczonego radzieckiego, kontynuatora tradycji słynnej rosyjskiej szkoły chemików 
stworzonej przez Mendelejewa i Butlerowa. Lebiediew był tym, któremu przy- 
pedt w udziale zaszczyt rozwiązania jednego z najważniejszych problemów che- 
mii współezesnej: opracowanie podstaw naukowych i technologicznych produk 


cji kauczuku syntetycznego. 


5 Lebiediew (1874 — 1934) po 

* ukończeniu gimnazjum w r. 
1895 studiuje na wydziale fizycz- 
no- matematycznym Uniwersyte- 
tu Petersburskiego. W końcu 1897 
m zaczyna się już specjalizować 
w driedzinie chemii organicznej. 
Nie dane mu było jednak iść do 
celu .drogą najkrótszą" | praco- 
wać naukowo — bez przeszkód ze 
strony carskiego reżimu. W roku 
1799 zostaje za uczestnictwo w 
studenekim kółku rewolucyjnym 
arosztowany i wysiedlony z Peters 
burza. Po ukończeniu uniwersyte 
tu, musi Lebiediew przez pewien 
czas pracować w dziedzinie nie 
mającej wiele wspólnego z głów 
nym przedmiotem swoich zainte- 
resowań, a mianowicie w labora- 
torium badań stali do produkcji 
szyn przy Instytucie Komunikacji, 


Jednakże i tu nieprzeciętne zdol 
ności mlodego uczonego pozwoli- 
ły mu dokonać cennych odkryć 
naukowych, za które w r. 1907 o- 
trzymuje złoty medal na wystawie 
kolejowej w Mediolanie, W tym 
roku udaje się Lebijediewowi 
przejść do ulubionej przez siebie 
gałęzi wiedzy — chemii, 


Uczony rozwija ożywioną dzia- 
łalność naukową i pedagogiczną 
w Petersburgu, a później na Uni- 
wersytecje Leningradzkim w Aka 
demij Medycyny Wojskowej, w 
której obejmuje katedrę chemii 
organicznej, W ostatnich latach ży 
cia Lebiediew pracuje w Akade- 
mii Nauk ZSRR oraz w fabryce 
doświadczalnej kauczuku synte= 
tycznego, która po jego śmierci zo 
staje nazwana jego imieniem. 


ODKRYCIE NAUKOWE ŚWIA- 
TOWEJ DONIOSŁOŚCI. 
| ebiediew podjął badania w 
dziedzinie kauczuku syntetycz 
nego w r. 1908 i był pierwszym, 
który opracował metodę przemy 
słową syntezy kauczuku. 0 donio- 
słości tego zagadnienia możemy 
sądzić choćby z faktu, że obecnie 
światowa produkeja kauczuku syn 
tetycznego przewyższa kilkakrot- 
nie pod względem tonażu świato+ 
we wydobycie kauczuku natural- 
nego, 


Głęboka i wszechstronna wie- 


H LEBERECHT Ą 


dza w dziedzinie chemii związków 
węglowodorowych, wspaniała in- 
tuicja naukowa oraz wybitny ta- 
lent badacza-eksperymentatora, po 
zwoliły uczonemu najkrótszą dro- 
gą osiągnąć te wyniki, do których 
dążyło tak wielu chemików we 
wszystkich krajach świata, 


ZWIĄZEK RADZIECKI OTACZA 
TROSKLIWĄ OPIEKĄ LUDZI 
NAUKI — UCZENI RADZIECCY 
ROZSŁAWIAJĄ SWĄ PRACĄ 
IMIĘ ZWIĄZKU RADZIECKIE- 

1 stycznia 1928 r. Lebiediew 
wręczył rządowi radzieckiemu 


„Słowiońszczyzny w dorobek nauki światowej 


| an mea eam manea a aa e a s 


SERGIUSZ LEBIEDIEW - TWORCA KAUCZUKU 


opis metody produkcji kauczuku 
syntetycznego i załączył 2 kg. te- 
go produktu jako wynik swoich 
doświadezeń laboratoryjnych. Był 
to wspaniały dar uczonego dla na- 
rodu radzieckiego. 

W roku 1928 w laboratorium 
Lebiediewa na Uniwersytecie Le- 
ningradzkim, zbudowano na koszt 
państwa urządzenia do produkcji 
kauczuku syntetycznego na szer- 
szą skalę. 

W roku 1930 w jednej, z radziec 
kich fabryk chemicznych, pod oso 
bistym kierownictwem Lebiedie- 
wa, przeprowadzono pierwsze pró 
by produkcji, które dały tak po- 
myślne rezultaty, że już w tym 
samym roku zbudowano fabrykę 
doświadczalną i zaczęto projekto- 
wać budowę wielkich zakładów 
produkcji kauczuku syntetyczne- 
go. 


Za zasługi położone w dziedzi- 
nie produkcji kauczuku syntetycz- 


Na łódzkich els r a mwc ia 


„Wieś na pograniczu“ 


ammen, 


Film produkcji czechosłowackiej 


ARREA 


RPA 


Scenariusz Vladimir Tuma, Fr. Dvorak 


AAAA A EE S 


Film „Wieś na pograniczu“ jest pros- 
tą, pozbawioną wszelkiego patosu opo- 
wieścią filmową o najzwyklejszych po- 
zornie wydarzeniach, jakie stanowiły naj 
bardziej istotną treść wielkiej historycz- 
nej przemiany. Realistycznie, zgodnie z 
prawdą dni powszednich owej przemia- 
ny, opowiada o tym, z jakimi kłopota- 
mi i trudnościami spotykają się osadni- 
cy Czesi, Morawianie, Słowacy, w opusz 
czonych przez Niemców wsiach, jak nar 
prawiają domostwa i zbierają pierwsze 
plony, jak jedni przywiązują się do 
swych nowych domów a jak inni — któ 
rych jest jednak znikoma nmiejszość — 
przyszli na Zachód po „łatwy chleb“ i 
jak uciekają od twardej pracy — jedy- 
nego sposobu zdobycia chleba i lepszego 
jutra, ur» 

Reż, J, Krejczyk odsłania również naj 
bardziej ciemne strony dokonywującej 
się przemiany — podziemną akcję nie- 
mieckich snbotażystów. Niemcy, pomi- 
mo przegranej wojny, nie chcieli się po- 
godzić z myślą o całkowitej i hezpowtot 
nej utracie ziem sudeckich, które chcieli 
uważać za swoje, To też wysyłali sabo- 


tażystów, byłych essesmanów i gestapow- 


Reżyseria: Jiri Krejczyk 


RIRA 


ców, aby utrzymywać nastrój niepewnoś 
ci na pograniczu a przy tym utrudniać 
skcję odbudowy kraja, Akcja przeciw 
niemieckiej dywersji przedstawiona w 
sposób emocjonujący, ale zgodny ze sty- 
Jem realistycznej narracji stanowi jeden 
z wątków filmu, Lecz najbardziej cieka 
wy i istotny dla zrozumienia przemian, 
jakie następowały wśród pokolenia oszd 
ników, a stanowią cechę charskterystycz 
ną naszej epoki jest jakby podskórny 
nurt akcji filmowej. Oto widzimy jak 
pod wpływem wielorakich trudności w 
społeczności osadniczej, hamowane stary 
mi przyzwyczajeniami i przesądami doj 
rzewa powoli zrozumienie potrzeby pra- 
cy zespołowej, W trudzie i znoju rodzi 
się styl, nowy styl pracy naszej epoki — 
zwycięskiego socjalizmu, w której żywą 
treścią życia społecznego staje się hasła: 
„joden dla wszystkich, wszyscy dla jed- 
nego“, 

Film „Wieś na pograniczu” jest w hi- 
storii. kinematografii pierwszym filmem 
poglądowo ukazującym proces dojrze- 
wania w masie ludzkiej, zrozumienia dla 
wartości i znaczenia pracy kolektywnej, 
przy czym reżyser nie walia się się przed 


Walka ze Zmijowymi Bagnami 


Dlugo, bardzo długo panowały mroki 
„światła zabłysły dopiero, 
smu, 


Socjelism przyniósł Koordii, lepsze życie. 


wieć H. Leberechta, lauregta nagrody 


kcichożników Koordii z niosącymi chorobę i śmierć 


Muuli rozejrzał stę gdzie stanąć, 
A OJ wzrokiem Wszystkich 
ludzi, a pio znałaziszy na błotnistym 
gruncio żadnej wyntosłokci, wdrapał 
sią na toczydło, 

toits na toczydie Muuli zauważył 
wisla nioznajcmych tweyzy, młodych 
4 staryrh, mężczyzn 1 kobiet, Btali 
zwartym kołem razem g tak dobrze 
mu mang grupą ludzi z Koordi, wyło 
wł wzrokiem Murumietka i Wao, Lau 
ri, Tatrisą i Taakgatp, wyrastających 
ramionami penad czapki mężczyżn — 
wszyscy onj stali terng nieco zmiesza- 
ni i jakśdyby zmięknieni — 1 pizyja 
cielsko uśmioehnął się do nich. 

— Pizyjszyjcie się, ilu ludzi Jost 
dziś na żmijowych Bagnach — pew. 
nym i doniosłym głosem powiedział 
Muuli — tylu ludzi nigdy tn jeszcze 
nio było. Władza radziecką sprawiła, 
žo przybyli tw garbarze, kolejarze, 
piekarzo i lydzio wszelkich innych 
zawodów z sąsiedniego miasta, aby po 
mós cłeticźnikom z Koord} w zbydo- 
waniu nowego życią —ahy pomóc w 
osuszeniu żmijowych Bagien, w stwo 
rzenia na nich urodzujnych pól, aby 
zboże zasiać ną bagnie... 

— Widzą, że przywieśli z Sobą 
sztaną y i wielkie portrety Lenina i 
Stalina — ciągnął Muuli, — Na źmi. 


joz: Rognach nigdy jeszcze nie po 
śęeady sztandary, Ludzie rądziec- 
cy mesti je w tajgę 1 w pustynię, 


c i na południe, I wszędzie, 
noszą oni na wezwanie 
ima, newe życie, 
olektrownie i szyby, fa- 
'e pola wcięgnją na maszt 
ny tstandar, Tak samo i dziś, 
prz go do wspólnej pracy na 
żoalowych Baghach, rozwijamy nad 
nimi czerwine sztandary, Do pracy 
, za naszą Bprawęluw 

ł na ziemię w huku oklas- 
Bęc w pierwszym szeregu 
łopatami 1 


w estońskiej wsi Koordji, Pierwsze 


gdy Estonia 9 lat temu wkraczyłą na drogę socjali- 


Opowiada nam o tym piękna po: 
Oto fragment zmagań 


stalinowskiej. a 
„Źmijowymi Bagnami“, 


z Pawłem poprowadził brygadę kolo. 
jarzy-ropotników Znających się pa 
pracy. Uustalu, jak zawsze przy Tia 
cy miał na sobie gwoją siwą kurtkę. 
wśród mnóstwa ludzi zachowywał 
się” jak wśród własnej rodziny 
wszyscy go znali i nikogo nie dziwiła 
jego obecność, Tak to już jest z tym 
Johannesem — budować i budować co 
raz to nowe rzecz, $ 

Wao pociągnął 
za rękaw: 

— Nie traómy czasu — mrmgnął do 
niego — goście zawsze cheg dorów- 
nać gospodą Cm: 

I znowu kilofy wbity stę w ziemię, 
poleciały mudy ziemi a bpat. 

fłośno stało się na Amijrwych Ba- 
gnach od krzyków ludał, cd ndeyFeń 
kilofów 1 łomów, cd nienstannego świ 
sty teczydła, Tu i ówdzie ludzie o. 
czyszczający grunt z błota palili ogni- 
ska. Ogień początkowo nie chois? się 
rczpalić, Ostro trawy bagienne syczn- 
ły i gasły, przesycona wilgocią gloha 
dysiłą ogień, w który rzueano Świeże 
korzenie i sęki, lecz wysiłki i doświad 
czenie ludzi Zrohiły swoje — ogniska 
rozpaliły pig, Zaczęto wtedy dorzycać 
do niego wyknrczowane pnie, chrust i 
cało sosenki Zalmczał płomień wzdęty 
wiatrem, wzhił się wysoko i dym ni- 
czem wieża uderzył w niebo. W tym 
gorącym, drgającym płomieniu, spapie 
lającym tłotnistą roślinność, która 
przeszkadzała ząorać pole, było coś 
bardzo bliskiego i podobnego do ki. 
piącej pracy ludzi na bagnach. 

Oghiska zostały zauważone sdaleks 
"rzez Semidora i kowala Piotra, któ- 
rzy naprawiali groblę w starym mly- 
nie. 

— Pali się — Zadewoleniem powie 
dział Semidor marszcząc piękną, zaru 
mienioną twarz w wesołym uśmiechu 
— Wypalają żmijowe Bagna. 

— Tak.. potwierdził Piotr, odkła- 
dając na chwilę młotek i obeęgi, aby 
ucieszyć się wieżą dymu, wenoszącą 
się na horyżoncje — żmijowe Bagna 


y! , 
zamyslonego wawa 


aurem, 
ionnes Tuatahi naradziwszy się 


skończyły się. 
Gdy słońce przeszło na druga połe- 


wę nieba ludzie z Ma di na krótki 
okres czasu porzneili pracę i — aby 
slą pokrzepić —  rozsiądtsny się na 
skraju rowu romwiązaji wązałki z jae 
diem, przyniesione rano z doma . 

* 


Ingia a Koodi zakofczywszy swój 
gdeinez poszii na pomog  Uustaśn 
Paccwali dziś z woscłą dziarskońcią. 
zapradzemi, mokrzy od stóp do głów. 
lecz nie efujący gni  brzelmującey: 
wiątrn jesiennego ani chłodna wady, ', 
rękach Taaksału z trzaskiem złamała 
się pała, Bpojrza? z żelem na zła- 
mane narzędzie, rirzycił je i chwycł 
łom. ocz wkrótce łom hyt nogiaty: 
Na Wro strach było sro.mioś, Zwłacz 
cza, gdy wytężywszy wszystkie pwe 
siły, z twarzą nabiegłą kiwią, wygrze 
byweł głaz a ziemi. Murumiota za sto 
mą miną wbijał łopatę w s'na gling i 
wyrzwoeł ją z rowna cbreymimi gruda 
mi, Paweł od czne do czasu srania- 
dał na niaba — =r adężą, aay. maja 
jessego dosyć czasu? 

Tak to w wytysonej pracy piudle 
Jeszofo klika godzin, Wszystiont wyda 
wały sig eno bardzo krótkim, 

W keu w przzdsio ronlagło sią 
phurral i podawane g not do ust do 
szło do kółchośników z Itoordi, 

Paweł uwaźnia epojrkał ma 
pa nogami, 
maan me! — krzyknął. 

Wszyscy zaśmiali się i zaczęli roz- 
mawiać. 

O zmroku goście z miasta odprowa 
Azani życzeniem dobrej drogi odjecha 
li samochodami, Kcłoho: 
zaczęli wybierać się do demm, wyczer 
pani fiaycznio, lecz soazadowani i po 
ruszem tak wspaniołym dniem, 


A) 


Ogajska w dalszym ciagu paliły się 
na żmijowych Bagnach, ośw ecnjąc po 
rosłą krmaczkami nisme worelym, ży- 
wym Gwiatłem i odbijniqe się w elem 
nej błotnistej wodzie, która pr”egscea 
ła się z» błotnistych nor do Kanttu, 
qrzekopanego za dnia przez ludzi, Ozn 
łe ucho mogło usłysfeć cichy szmer. 
Weda podnosiła stę. 

Dlugo jeszcza na Żmijowych Ba- 
gnach paliły się w nocy ogniska, By 


wodą 


ły one widziane w oddali, a chłopi wi 


sąsiednich wsiech patrago na kunẹ mó 


wili do siel 
— To w Koordi rozpalili ogniska, 
ia haona pod 


Kotchoźnicy oezvasi 


pole, 


SYNTETYCZNEGO 


nego, S. Liebiediew otrzymał or- 
der Lenina, 


ZNACZENIE GENIALNEGO OD- 
KRYCIA S. LEBIEDIEWA, 


Odkrycie prof, Sergiusza Lebie 
diewa jest nową wspaniałą kartą 
w historii nie tylko nadzitckiej, 
lecz i światowej nauki i techniki. 
Wielki uczony stworzył nowe per 
spektywy w dziedzinie chemii i 
założył podwaliny pod światowy 
przemysł kauczuku syntetycznego 
i materiałów kauczukowych. Je- 
żeli nawet nie będziemy brali pod 
uwagę prac teoretycznych Lebie- 
diewa, które wywarły tak wielki 
wpływ na rozwój chemii, można 
stwierdzić, że sam fakt opraco- 
wania metody produkcji kauczu- 
ku stawia go w szeregu najwybit- 
nieszych uczonych wszystkich cza- 
sów i narodów, 

(wg. artykułu prof. 
A, Rubinsztajna). 


pokuzaniem ludzkiego sobkostwa, ego- 
iznu i Jlekkomyćlności, jakie hamują 
ten proces, ale jakie w końeu alho da- 
ją się przełamać albo są usuwane przez 
zbiorową akcję wsi. 

Ten realizm stanowi jedną ze szczegól 
nie wartościowych zalet filmu, który tęt- 
ni prawdą życia, Byłoby bowiem naiwe 
nością sądzić, że osadnicy, którzy znacz- 
ną część swego życia przebyli w warun: 
kach kapitalistycznej gospodarki, wszys 
cy bez wyjątku i wewnętrznych załamań, 
odrazu zaczną po przeniesieniu na po- 
granicze pracować dla wspólnego dobra, 
Byłby taki obraz poważnym błędem, 
stwarzałby bowiem iluzję, że socjalizm 
może być zbudowany bez walki z przesą 
dami przeszłości i oporami ludzkich 
egoizmów, krótkowzroczności 1 nieafnoś 
ci. Tego błęda uniknął reżyser Krej. 
czik, dzięki czemu przekonywująco po- 
kazał naradzonie się nowego człowieka 
i nowej epoki w.czeskim społeczeństwie 
pogranicza. Dopomogli mu w tym zada» 
niu bardzo szczęśliwie nutorzy scena 
riusza Włodzimierz Tuma i Fr. Dwo» 
rzak, którzy zbudowali go logicznie i 
przejrzyście, Gra zespołu zasługuje na 
pochwałę w odniesieniu do każdej po: 
staci, RRówny poziom gry aktorskiej 
świadczy dobrze przede wszystkim o pra 
cy reżysera, który umiał nańczyć akto- 
rów tajemnie gry zespołowej, Na szcze- 
gólne indywidualne wyróżnienie zasłu- 
guje J. O. Martin w roli Pawlasa, B, 
Zakovsky jako dziadek i R. Hruszynsky 
jako Józef. Dzięki zaletom gry aktor- 
i technicznemu opracowaniu fil. 
jest nie tylko ciekawym, pożytecznym, 
ale i widowiskowo — interesującym ut 
wporem. L. R. 


LEOPOLD LEWIN 


Rewolucyjnej Etiudy. 


Tak się buduje wolną 


A syn — architekt w 


Wizja za wieją, cegła 


02% 2 
Pieśń o odbudowie 

Rosną konstrukcje, proste i śmiałe, 

Strzeliste mury z marzeń t cegły — 


Tak się buduje dom niepodlegly, 
Gruzom na przekór, ludziom na chwai}, 


Pęcznieją stropy, piętraą się schody, 
1 styszę słowa — to syn murarza 
Porywające strofy powtarza 
Mickiewiczowskiej Ody. 


A ojciec — kielnią, cegła do cegły 
Tak się buduje dom niepodległy. 


Na jezdni $piewnie warczy maszyna, 
Przy niej robotnik, w oczach — płomient. 
Pokrywa płynnym węglem kamienie, 
1 tak wioa pięknieć zaczyna. > 


Maszyna warczy, pożera grudy , 


sI słyszę dźwięki — syn asfalciarza 
Na klawiaturze ogień odtwarza 


Ojciec — asfaltem ściele ulice. 


stolicę. 


Wagony piasku,wapna, cementu 
Tony żelaza, betonu, stali. 
Podnoszą ludzie mocni, wytrwali, 
I rośnie miasto od fundamentu, 


W odbudowanej galerii sztult 
Widzę obrazy :— syn tramwajarza, 

„ Kształtem i barwą miasto wyraża; 
Domy, tramwaje i bruki. 


Maluje mosty, ojca siwiznę, 
Wisłę, murarzy, niebo — ojczyznę. 


Ojciec wplątany w sieć rusztowania, 

Dla prostych ludzi rozjaśnia wnętrze, 

Na coraz wyższym i wyższym piętrze 
Kielnią skanduje rytm zmartwychwstania 


przestrzeń błękitną 


Wkreśla wiertarki, dźwigi i krany, 
Rzuca na karton wizje i plany, 
Które pod ręką ojca zakwitną. 


do cegły — 


Tak sią buduje kraj niepodległy, 


Sząjla hilerowstich naje 
ców ze rczpnólną  waciekłością 
niszazyła wszelkie aśrodki i pli 
Toteż i 


bo. 


eówki polskiej kultury, 


sceny palle zostały p 


sttalstich okupantów zburzone 
lub wyni 


i filharmonii zogrzyiony, 


e, majątele teqtrów 


Z wwdsiowając wodlkawi pieneni: 
* ków tenmi, oper, filbmymonii, n 
prozede wszyskim — szepokjej ppieca 
i pomarę materialnej reyðu, pdsłą się 
w krótkim czasie doksnać adbialawy 
placówek artystycznych. 


ło 5 


17 testrów młodzieżowych 1 lalkowych. 
[lvść ich wzrosła pheenie da 102, 


Wzrost ilofoi scen 1 pstrad. nity dee 
cyduie jednsk o chnvakterze i istocie 
preloma  kulttralnego, jaki dokonał 
gi dokonywa się w Polsce, Zasadnie 
czą sprawą stało się upowszechnienie 
tentrów, oper. filhernowii, udostęnnie- 
nic ich szerokim rzeszom narodu. Dość 
powiedzieć, że cyfra widzów wzrosła z 
5,700 tys, w sezonie 194546 do 8.5 milj. 
w sezonie 1918.10. 

* Ol poszgtku reote dyżył do zmiany 
charakteru naszej widowni i wprowa- 
dzenia na nia nowego widza i słuchncza 
robotnierochłapskiego. Teatr więc sta 
je się być przede wszystkim teatrem 
ołecznym,  wychowującym, nie omi- 
jnjącym współozesności, jak nie omijał 
jej i nie omija teatr radziecki. Albo- 
wiem teatr i muzyka muszą sprostać 
wielkim przemienom i osiągnięciom na 
rodu, oraz zadaniom, jakie stawia so- 


bie na przyszłość. Dzisiaj 65 proc. wi- 


1 dzów. korzysta z biletów ulgowych lub 
bezytunych, których przecięta cena 
wynosi 70 gł, W ten sposób bilet wstę- 
pn na widowiska jest dziec 
1: 


sięcjokrotnie 
niż przed wojny, 


Nowy widz oczekuje również nowe 
go reperar, Toate przedwojenny, 
oblirzony na zysk, sehlehiający mies 
ci publiczności, nie odpowiada 
O ile w ubiegłych lntach kladzió. 
no nacisk przede wszystkim na plimi 
ngecje sztuk  Jozwartościowych, a re 
termar hyt przeważnie przypadkowy, 
[to obecnie wprowadzono planowanie” re 
portysru wedlug wartości ideologicznych 
i artystycznych, \ 

W 194546 teatry” polskie wystawiły 
00 prowiee palskiek klasyków i autos 
rów dawnych, gly w bieżący 
1049-49 cyfrm ta dajdale do U3 pozy- 
cji Równocześnie wzrosła ilo 
micr sztuk radzieckich 2 6 do 02, a 
ilość innych premier a 109 na 158. Wy 
climinowano w większości: repertuur 
ciowy pod względem ideowym 
ym. 


czańs 
miu. 


sezonie 


pre 


Teatr w Polsce, dążącej do sorja 
linmo, prestet być. juź 
nym i teatrem ty 
„Domen otwartym" dla m 

Nie _oznntza lo, że nie pra cię i nie 
będzie grać wartościowego repertuary 
rozrywkowego, komedii, wodewilów, fars 
itp, które również są. uwzględnione w 
planach repertuarowych. 


Omawiając osiągnięcia poważne na- 
szych placówek widowiskowych, nale- 
ży podkroślić zorganizowanie teatrów, 
filharmonii i oper na Ziemiach Za 
chodnich, — we Wrocławiu, Szczecinie, 


placówek artystyczn 


„| awin, 5: 


Wzrasta ilość teatrów, oper, filharmonii. 


Odbudowa i rozwój 


w Polsce Ludowej 


Olsztynie i w Gdańsku. Stały się one 
poważnym esynnikiem rozwoj kultury 
polskiej na tych terenach, 


Również pownżne osiągnięcia posin 
damy w dziedzinie rozwoju muzyki sym 
fonicznej i operowej. W miejsce dwóch 
przedwojennych oper i zaledwie kilku 
filharmonii, działają nhecnie dobrze 
jące ojẹ 4 opery i 15 filharmonii 
str syptfonicznych. Dzisiejsza o- 
pera polska opiera się przede wszystkim 
na młodych siłach źpiewarzych, gdyż 
olbrzymia większość artystów starszego 
pokolenia poniosła ciężkie straty w cza- 
sie wojny i okupacji. 


„ystkie zo 
będzie dal 
1 masom wi 
downi co między innymi natrafia na 
trudno: m 2 powada 
stezupłać kowych. Poza 
M7 Mmdynkami, które odbudoweliśmy w 


2 pierws 
sze udostępnienie szeroki 


Mwili obecnej, w budowie, znajdnię się 
3 dalsze. Ponadto przystąpiono do od 
budowy Filhurwonii Narodowej I Teatru 
brng da buda 
rh testeów we Wro 
Łodzi i Gdafskn, 
Nia bez znurzania dla podniesienia 
poziomu naszych instytunji  artystycz 
nych będzie upaństwowienie dalszych te 
atrów, oper i Filharmoni, gdyż ze 102 
placówek sieć państwowych osiągnie jese 
czę w roku bie; fre 9. Powołana do 
życia generalna dyrekcja przedsiębiorstw + 
artystycznych zapewni im szerszy roz 
wój i lepsze warunki bytu pracownikoną 


wy szora winy 


mtoki, $ 


0 


MAO « TSE ~ TUNG 


wielki rewolucjonista, polityk, mąż stanu, zwycięski wódz, 
wybitny uczony i poeta 


Sekretarz generalny Komunisty= 
cznej Partii Chin, Mao Tse Tung, 
lest nie tylko rewolucjonistą, po 
litykiem, mężem stanu, zwycięs- 
kim przywódcą chińskiej Armii 
Ludowej, jest także uczonym, ti- 
lozofem | nade wszystko poetą, 
jednym z największych poetów 
Chin współczesnych. 


„Będę uczonym Rewolucji" = 
mawiał, w wieku dwunastu lat, 
Mao Tse Tung do swego przyja- 
clela Hsiaę-Sana, że się ta przepa 
wiednia sprawdziła, świadczą o 
tym historyczne sukcesy Armii Lu 
dowej, będące m. in, wynikiem 


naukowej organizacji zwycięstwa, 
Ale i jako poeta jest Mao Tse 
Tung wozem duchowym swego 
narodu, mistrzem młodej, społecz 
nie bojowej literatury chińskiej. 
Jego poemat „Śnieg” jest arcy- 


I 


Niebo jest wysoko, obłoki polatują, 
Widzę, jak dzikie gęsi w locie na południe znikają za 


Liczę na palcach — odległość 20.000 li, 
Mówię, że nie jesteśmy bohaterami, jeśli nie osiągniemy Wiel- 


Stojąc na najwyższym szczycie Sześciogórza 
Z czerwonym sztandarem łopocącym na zachodnim wietrze, 


Z długim sznurem w ręce, 
Zastanawiam się dzisiaj — kiedy zdołamy związać potwora. 


nu 


dziełem, co uznać musieli nawet 
krytycy wrogich obozów politycz 
nych, Jego dzieło „O literaturze”, 
napisane w r. 1942, uważane jest 
za syntezę rewolucyjnych zadań 
współczesnego pisarstwa. Jego 
zbiór „Poezji wiatru i piasku” 
przez dlugie lata krążył w konspi 
racyjnych odpisach budząc zapał 
i entuzjazm nie tylko młodych 
poetów, ale przede wszystkim żoł 
nierzy, bojowców partyjnych, 
działaczy spolecznych, ludzi czy» 
nu, 

Zamieszczone poniżej dwa utwo 
ry Mao Tse Tunga są charaktery 
styczne jako wzory poezji polity 
cznej, 


5. B. 


widnokręgiera. 


kiego Muru. 


Nikt w Armii Czerwonej nie bał się mitręgi Długiego Marszu, 
Patrzyliśmy z pogardą na tysiące szczytów, na dziesięć tysięcy 


rzek, 


Pięciogórze wznosiło się i opadało falując wełniście, 


Góry Wuliangu były już tylko zielonymi kamykami. 
Ciepłe były urwiste otchłanie, gdy przesadzała je Rzeka Zło- 


tego Piasku, 


Zimne były mosty z żelaznych łańcuchów ponad strumieniem. 


Wśród tysiąca śnieżnych rozłogów Góry Min, 
Pokonawszy ostatni wąwóz — Trzy Armie uśmiechały się, 
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Tatu. 


szczęśliwe. 


tłumaczył Stanisław Brucz 


Zamiast chałup wiejskich — wygodne domy mieszkalne 
Architektura radziecka buduje nową wspaniałą wieś 


Trawie we wszystkich wypo-wiedziach chłupów polskich, uczestni- 
ków wyosyczek do Związku Radzieckiego — oprócz Fachwytu dla no. 


woczesnych urządeeń technicznych 


gorącego uznania dla osiągnięć rolnictwa radzieckiego i 
Wołehośników — pojawiają sią te charakterystyczna 


i kulturalnych wel rodzieck'oj, oprócy 
zumsánośçi 
sowa prdsiwu; 


jek ci chłepi wdziogcy mieszają! Jal wspaniale í wygodnie oni mie. 


szkająt 


mo prawda, Olłopi radzieccy mioszkają wspaniale 
bada mieszkać — jeszcze wapanialej 1 jeszcze 


i wygodnie, a 
wygodniej, To nowe, 


pszygzie oblcze architelctcnic"ne wat radzieckiej wiąże się felie za 


znvysiąstwom 


ustroju kctchosowe go, ze stałym wzrostem dobrobytu 


chl:pn radzleck'ógo, » podnosioniem jogo. wymogów kulwralnych. 


Oto, to czytamy na ten temat 


w artykulo A. Pioromysłowa p t 


„Mowa architektura wst radzięc kiej („Iawiost.a); 


W releracie wygłoszonym na 
XYVllm zjeździe partil towcrzysz 
Stalin powiedział: „pojawia się 
nowa wieś z jej społecznybu za- 
budowaniami gospodarczymi, 2 
klubomi, radiem, kinami, szkola* 


mi, bibliotekami i żłóbkami, z 
Iraltorami,  kombajnami, migo» 
karniami, samochodami", 

Od tej pory — a byly to Jata 


pierwszych przemian po kolekty* 
wizacji — wiele już dokonano w 
dziedzinie przerbrażania wsi rat 
dziętkiej. Znika dstujący się od 


nych na niezdrowych terenach, 
przeniosło na inje miejsce, 
Powstają liczne nowe wsie na sku 
tek jednoczenia się w kolehozach 
rozdrobnionych gospodarstw chłop 
skich  należącyth dotychczas do 
niewielkich osiedli, 

Olo jeden z przykładów przebu- 
dowy wsi kołohozowej: wśród 
przodujących wei obwodu wo- 
roneżskisgo istnieje odznaczony 
orderem Lenina kolchoz im. ljicza 
uczestnik wystawy międzynarodo 


niepamiętnych ererów os w 
zabudowie. Wiele wsl, polożo= 


wej w Nowym Jorku i Wszech- 
związkowej Wystawy Rolnjczej 
w Moslewie, Zabudowa osiedla 


SZKOŁA WIEJSKA W DMITRÓWCH 


mieszkalnego tego znanego „kołe 
chozu-milionera", nie odpowiada 
ła jego zasłużonej sławie. Nie- 
dawno kołchoźnicy uchwalili re- 
zolucję o całkowitej przebudowie 
swojej wst. Na podstawie opra- 
cowanego w Moskwie przez pań- 
stwowa pracownie architektonicz* 
ne projktu rozpoczęto już prze- 
budowę, Za dwa-trzy lata będzie 
to prawdziwa wieś eocjalistyczna, 
x wygodnymi i pięknymi domami 
, klubem, szkolą 
dziesiętioletnią przedszkolami 1 
źżłóbkami, ambulatorium, kliniką 
położniczą i td, W całej wsi za 
instalowana już oświetlenie olek 
tryczne í wodociągi, 


Architekci radzieccy opracowu» 
ją wiele projektów nowoczesnego 
rozplanowania wsi dla %ałych rer 
jonów Białorusi, Doskonałe wy- 
niki w tym względzie osiągnęli ar 
chitekci Białorusi, przy opraco* 
wywaniu planów przebudowy wsi 
rejonów Rudzińskiego i Smolewie 
kiego (w obwodzie mińskim), — 
Każda ze stu wsi w tych rejor 
nach jest obecnfe zabudowywana 
według planu, uwzglądniajątego 
nowe warunki życia chłopów ra- 
dlzieckich oraz produkcji społecz 
nej kolchozów. Wkrótce rejon 
czerkąski na Ukrainie ulegnie cał 
kowitemu przeobrażeniu na pod- 
stawie jednolitago planu architek- 
tonicznego. 


Liczne nowe wsie kołchozowe 
powstające na Syberii 1 w kra" 
jach nadbałtyckich, w republikach 
zakaukazkich i Azji Środkowej, 
w Mołdawii i repoblikach zawol- 


Józef Zachariasz Bem urodzi? się 
14 marca 1794 roku w Tarmowie, Z 
sukół krakowskich przeszedł do woj- 
ska polakięgo, któro właśnie w 1809 
roku uwolniło Kraków, Jako porucz- 
niic artylerii wziął ndztał w 1813 r. 
w walkach pod Rygą w 1813 prze. 
szedł ciężkie oblężenie Gdańska, W 
obrosie Królestwa Kongresowego w 
stopniu kapitena był wykładowcą w 
szkola artylerii. W czasie doświadoroń 
nad recami kongrowskimi wybuch pro 
paratu opalił mu twarz, zagroził utra 
tę wzroku. Niebowem raniony w no- 
gg podozas pojedynku, okulał na cało 
życie. 

W 1822 toku za udział w spisku pa 
triotycznym woinomułarptwa narodo. 
wego wtrącony został do więzienia i 
ogtatecznia zwolniony z wojska, Na- 
stępnie wyjechał do Galicji, gdzie w 
trogco o zapoczątkowanie uprzemysło 
wienia kraju wydał podręcznik „O 
mochinach parowych (lewów 1827) 

Na wieść o wybuchu Powstania LL 
stopadcwego dociera Bem do Warsza 
wy, gdzie jako major objął dowódz. 
two baterii lekkokonnej, Pod Tgnnia 
mi weławół się brawurową szarżą arty 
lorii, Dzięki zastosowaniu tej taktyki 
ocalił anmię powstańczą, pobitą pod 
cieka, Mianowany generałom bry 
miowielo wskórał przy obronie 
szawy. Jednak ceniony jako „żoł 
niorz z krwi i kościv, na radzio wo- 
jennej w Modlinie, 9 września 1831 r. 
był jedynym z kandydatów do naczel 
nego dowództwa, 


PEDRO 


Aleksander. Petófi 


Cztery dmi 


Między Drewą a Mizalną 
eatery dni huczały działa, 
tam każdą piędź ziemi 
obficie krów polała, 


Na świecie było biała 
i zaspy Śniegu dużo, 

na śnieżnej bieli marsły 
czerwonej brwi kałużę. 


%rwał cztery długie doby 
tam bój zażarty, srogi, 
jakie ogląda rzadko 
słońce z niebieskiej drogi., 


Walezyliśmy z honorem 
i okazali męstwo, 
wobec przomocy wroga 
nie nam dał los zwycięstwo! 


I niebo nas zawiodło — 
Już zwiądł fortuny wioniec, 
jedynie Bem pozostał 

nasz wierny sprzyra/ + renieg, 


O, Bemie, dzielny wodzu, 

mój sławny generale 
wielkość i hart twej duszy 
podziwiam wo łzach stale. 


Architekci radzieccy odrzucili 
całkowicie dawny „styl budownic- 
twa chłopskiego —ceehaty o nis’ 
kich pułapach i małych oknach, 
obocnie buduje się na wsi jdsne 
i obszerne domy mieszkalne z 
doskonale rozplanowanym wng- 
trzem z meblami wykonanymi we 
dług nowych wzorów, Wielkie 
znaczenie dla architektury wei 
kołchozowej mają budynki spo” 
łeczne. Chodzi tu przede wszyst- 
kim o takia budynki, jak klub, 
rada wiejska — zarząd kołchozu 
i biblioteka, żlóbek 1 przedszkole, 
kotchozowy dom wypoczynkowy 
i księgarnia sale głmnastyczne I 
stadiony, które śwładczą o no- 
wych, socjalistycznych formach 
życia chłopstwa radzieckiego, 


Praca chłopa kołchozowego co 
raz baydziej upodabnia się do 
pracy w przemyśle, staje sią od: 
mianą pracy w fabryce, Tym też 
tłumaczy się uwaga i troskliwość 
jaką w architekturze wsi socjali- 
stycznej poświęca się budynkom 
produkcyjnym, 

W związku ze stalinowskim prą 
gramem przeobrażenia przyrody 
rejonów stepowych i leśno-stepo 
wych, rozplanowuje się również 
zazielenienie wal, Kołchożnicy za 
kładają wiejskie” parki kultury i 
wypoczynku, sady owocowe 1 
skwery na placach, obsądzają 
drzewami i krzewami ulice i dro 
gi, zakładają klomby koło gma* 
chów, instytucji kulturalnych i bu 
dynków przemysłowych. 


zaciera się w Związku 
m — pierwszym pań- 


żańskch, budowane sa w anarciu 
o towe plany 


vie socjalistycznym — odwiecz 
na różnica miedzv miastem a wsią, 


"NTT ERA EED EE O PR MA LET PB 


Dr JULIUSZ VILLAUME Docent Uniwersytetu Łódzki: 


_ GENERAL JOZEF BEM 


ZUT, 


31 lipen 1849 zginął w bitwie pod Segeswar wielki poeta węgierski, 


Aleksander Petgfi. 


W bieżącym roku, „roku roczn iot 
150-ecie urodzin Puszkina, 100-1ecie śmierci Słowackiego, 


śmierci Chopina, 125-]ecie urodzin 


(150-lecie urodzin Mickiewicza, 
100-lecie 


Wryderyka Smetany, IB0-lecie uro- 


dzin Balzaka 144.) obchcdziliśmy uroćzyście setuą rocznicę śmierci Po- 


tötlego. 


Nie od rzeczy będzie dodnć, iå Petöti poległ w boju a wolność Wg- 


gier jako, 
tach 1844 
grodzie— 


> Józefa Bomn, 


adiutant naszego roda ka, żołnierza wielkiej sławy, © w la. 
1840 — wodza rewolucyjnej armii węgierskiej w Bledmió- 


W ewiyżku a powyłózym uwałamy za stosowna przyporasieć ozyfólot. 


kom postać Boma; na część którego A. Potófi nepisal zamieszczom, 


żoj w tekście piękny wiersz pt. 


ni: 


„CZTERY DNI HUCZAŁY DZIAŁA 


Po upadku Powstania Listopadowe 
fo, Józef Bem, szczery patriota, T3- 
zumiejący (dobrze znaczenie wysunięta 
go w r. 1830 hasła: „Za waszą i na- 
szą wolmośćl'* ną odpłog rewolucji 
1848 r. zjawił sią naprzód wo Lwowie 
z zamisrem zorganizowania powstenia 
w Galicji. Z kelet objął dowództwo w 
rewolucyjnym Wiedniu, kierując jego 
obroną przed wojskami  cozarakimi, 
(26— 31X 1048 r) Zo zdobytego 
przez wroga miasta w  przobraniu 
woźnicy przedzstał sip zn Dunaj, do 
Prosaburga (AMS BTATYSAWI). JIYE- 
tator wọgioski, Indwik Kenth, 
chciał mu powierzyć naczelne Aowódz 
two nad armią węgie ską Jednak 
zamach pistoletowy jednego z emi- 
grantów pelskich na Boma  niawnił 
tak głęboką różnic zdań 
nerełom, a zwolenniken! 
odrębnych formacji polskich, ża nkoń 


DA TPS SEROWA NA AEAEE RR A PE. WPA 


hnezały działa. 


Ja nie mam słów usnonia 
dla ciebie, bohaterze, 

tylko z zachwytom niemym 
patrzę i nadal wievzę, 


A gdybym mógł człowieka 
czcić tak, jak niebios Pana, 
wtedy przed tobą, wodzu, 
dzi6 zgiąłbym swo kciano! 


Ta głowa polna grozy 
praypadła mi w udzinie, 
bym z tobą krwawo pola 

* objeżdźał wciąż zuchwalo, 


Przy tobie jam harcowsł 
wasl tylu bity powodzi, 
gdzie ginie ludzkie życie, 
a łatwo śmforć się rodzi. 


wielu cię porzuciło, 
ntarcze twardego ducha, 
lecz jam przy tobie został; 
tyś cała ni otuchaf 


I aż do mierci będę 

za tobą iść wytrwale, 

Q Bemie, wielki wodzu, 

mój sławny generale! 

Przebsżył Adam Kozłowski, 

aj 

tylo się na powierzeniu Bomcwi 

przez Kossutha dowództwa zagrożone 

go odcinka na pograniczu wschędnim, 

ominym przez Anstriaków Bio 


Kampania simową (23:11, 1848 — 
QII, 1840) prowsdzika prey pomocy 
słobych, niewyszkolonych sł, beg za0 
patrzenia, przeciwko siunojszomu nia 
przyjacielowi zydkałn Bemowi opinię 
wodzą niezwykie śmlategr, choć ryzy 
kownego, Bawiące przy nim kopisark 
węgioreki raportował o nim nieco iro 
nirzpie: „Eog mie mógł w ozływiaka 


awanturniczą strategia mogła wydać 
owoce w Biodmiogrodzie, Od pełowy 
gmdnia do 13 stycznia 1849, operując 
z 8000 żołnierzy przeciw 10.000 gon. 
Puchnerą wyparł go na Bukowinę, 
przez co oswobodeił północną oząść 
Biedmiogrodu. Potem błyskawicznie 
przerzycił się do walki przeciwko po 
zostałym ' oddziałom wojsk mustriac= 
kich, bilge je w trzech kolejnych bi. 
twach, dśięki czemu 20 marca flo- 
dmiogród został oczyszczony g nieprzy 
jeciela. Prócz lourów wsadza Bem Zy- 
akel sławę dzbrogo administratora, 
uspąkajają: zadraźnioma narrdowo, 
gcicwo między Węgrami a Rumunamt 
i Berbami, czym zyskał sobie szczere 
przywiązanie ludnogci Biodmtogrodu, 

W kwietnim tego rown odrzucił Bem 
arraię Puehnomm z Binan na Wołosz 
czyznę, W maju znów podejmuje obro 
n} Piedmiogrodu, na który poncwnie 
orali Austriacy, wzmocnieni tym 
rezem puami  intorwencyjnyeh 
wojsk carskich, Reeporrzadzając 26 
tystęcami Węgrów woboc 70-tysięcz- 
nej masy wrogów, Bem zdcbył my Na 
szereg posunięć doraźnie odparowują= 
cych nepfi najeźdźców. W jednej a 
bitow z szpierutą w ręku natarż sam 
na nieprzyjaciela, który właśnie zdo- 
byt jego artylerię, wołejąc: „Oddaj, 
ce mi moje armaty!“ Ledwie zdcłano 
wytwać go z zamętu bitewnego, Przy 
wiąsani doń żołmiorzo uczcili go pie- 
szęzotliwą nazwą: „ojezulek Bom. 
„Bam.Apo” napis ten widnieje po 
dzis dzień ną cokole pomnika Bema 
w Budapeszcio, T 

W odwrocie do Banatu otrzymał we 
zwanio do objęcia naczemogo dowódz 
twa. Jednak wobec zawiści i niepo- 
słyszeństwa kilku generałów węgięr- 
skich przegrał walną bitwę pod Tə- 
mesyaram (9.VILI 1849), Po nawiąza 
niu układów  kapitwlacyjnych przez 
gon, Gorgoya, zwolennicy dalszej wal 
ki przedostali się do Turcji. Tam li. 
cze na rychłą wojnę z caratem, Bem 
wstąpił do wojska tureckiego, by w 
lego szeregach walczyć o woltońć swo 


„| jej ołczyżny, 


Dla swej cjczyżny poświęcił karierę 
w szcregach armii puństw zachodnich 
poświęci osobista szczęście, a nawet 
zdrowie, Jak się wyraził o nim jeden 
z wopółczecnych poetów: „Bem był 
tylko żcłaierzem į w chwili, kiedy Za 
ża pót- 


Lecz przewidywania nie ziściły się. 
interzoway w Aleppo (Syria) zmarł 
tam 24 lutego 1850. Ostatnie jego ma 
wa były; „Polsko! Polsko Ja cję jmé 
nie zbawię!« 

Praed RO laty cdszukano grób Be. 
ma i prochy jego przewieziony Go Pol 
ski, Zamiaru pochowania wiolkiego pa 
tricty w grobach zasłułonyca na WB 
welu, lub chociażby na murach zaniku 
królewskiego — nis można było urza 
oSywistać z powodn niotol 


9 wolność narodów 20 częrzow 
syoczęt wo śleromnytn 
wznie:nym w parim rad 


wiać więcej fanfaronady, prawdziwa 


polaka krow, przeconia własną 
lolzcowuży wroga”, 


udziale Związku Polskich Artystów Plas 


niż, 


śle tylko taka 


Ministerstwo Kultury i Sztuki przy 


nowa, 
Jóref Bem winien wrócić do Wa”. 
szawy, 


ła Korweli, Stanisłaro Rolicx — za cyl 


5 drzeworytów z. podobiznami prsodow= 
tyków zorganizowała w Warszawie I-szą | ników: Izydora Doboja, Edwarda Szuflis 
Ogólno-polx! 1 Wystawę Portretów Przo: | totwskiego, Ignacego Rajnowskiego, Añ- 
downików Procy, bohaterów Palski Lu- | toniego Zycha i Stanislawa Sołdka. 

dowej, bohaterów budownictwa socją: 


MEWA Wyróinionia otrzymali Maria Gore 


r łówna — sł. 40.000 oras Marian Łańene- 
W tych dniach został dokonany ror- | ki, Jerzy Tyblewcki, Aleksander Stefa: 
dział nogród wsród artystów blorgeyeh noski, Leon Dołżycki, Tymon Niesioło 
udsłał w wystawie, ` | wiki, Aleksander Winniski, Wanda Wi- 

Nagrody. pa 50,909 zł, otrzymali: Me- rnicka, Ryszard Siennicki, Hanna Krze 
rian Wyrożemski za. portret: przodowni: | tuska, Jerzy Pulak, Aljons Łosowski, 
ka pracy Henryka Lerdla, Michałowski Marian Tarwid i Henryk Woźniakowski 
— za portret przedotonika pracy Micha: | po zł, 20.000, a 


(NA ZDJECIU — FRAGMENT 1-0G6LNOPOLSKIEJ WYSTAWY PORTRE 


YOW PRZODOWNIKÓW PRACY), 


Prof. dr. Włodzimierz WNiemierko 
Kier. Zaki. Biochemii Instytutu Biologii Dośw. im M. Nenckiego 


Wielki uczony i wielki popularyzator 
Prof. dr. Jan Dembowski— lua Pistucnej Narody Neukowej 


Prof. dr Jan Dembowski, znakomity biolog polski, 
Jaureat pierwszej Państwowej Nagrody Naukowej, jest dobrze zna- 
my w świecie naukowym, jak również wśród 
społeczeństwa. Prof. Dembowski należy bowiem do tego typu uczo- 
nych, którzy dużo czasu i wysliku poświęcają zarówno pracy czy- 
sto badawczej, jak 1 popularyza torskicj, oświatowej i społecznej. 

Wiedza prof. Dembowskiego, nie tylko czysto biologiczna, 


4 natury hardziej ogólnej, 


wych ośrodkach naukowych rosyjskich | zachodnio - europejskich 
dest bardzo pokaźna, Chęć dzielenia się swoją wiedzą ze społeczeń- 
stwem stanowi Jego wewnętrzną potrzebę. Posiada on prawdziwy 
talent popularyzatorski, Jego artykuły | książki o wysokim pozio- 
mie naukowym są niezwykle ciekawe; czyta się je, jak to się mówi, 


jednym tchem. 


tegoroczny 


szerokich warstw 


lecz 
nabyta 1 ugruntowana w czolo- 


rodzony 26 grudnia 1889 roku 

w Petersburgu Jan Dembow= 
ski kończy w roku 1912 studia na 
wydziale przyrodniczym tamtejsze- 
go Uniwersytetu i przez następne 
dwa lata pracuje, jako asystent Za- 
kładu Zoologii. W roku 1918 przy- 
jeżdża do kraju I w roku 1920 uzy- 
skuje stopień doktora filozofii na 
Uniwersytecie Warszawskim. W 
dwa lata później habilituje się, ja- 
8 docent zoologii tegoż Uniwersy- 
etu, 


W roku 1918 rozpoczyna prace w 
powstającym właśnie wówczas Insty 
tucie Biologii Doświadczalnej im. 
Nenckiego, początkowo jako asy- 
stent Zakładu Biologii Ogólnej, a na 
stępnie w latach 1927—1933 jako 
kierownik nowoutworzonego Zakła- 
du Morfologii Doświadczalnej tegoż 
Instytutu. W tym samym czasie, w 
przeciągu lat kil 


kunostu, jest jedno 
cześnie profesorem Wolnej Wsze 
4 Profe: 
otrzymuje katedrę B: 
logii Ogólnej na Uniwersytecie Wi- 
leńskim i przenosi się do Wilna. 


W czasie swojej naukowej dzia- 
łalności przedwojennej wielokrotnie 
wyjeżdża na studia zagranicę, pra- 
cując na stacjach biologicznych è w, 
różnych zakłądacy naukowych w 
ZSRR, Stanach Zjednaczonych, we 
Włoszech, Austrii i Francji, 
Podczas wojny, w roku 1944 prof. 

Dambowski przyjeżdża do Mo- 
skwy, gdzie pracuje naukowo w In- 
stytucie Biologi? Doświadczalnej 
Akademii Nauk Lekarskich. Jedno- 
cześnie obejmuje stanowisko atta- 
chê do spraw nauki w Ambasadzie 
R. P, Pracą na tym stanowisku daje 
mu możność bezpośredniego zetke 
cia się ze sprawami organizacji na- 
uki i możliwość współdziałania w 
zbliżeniu kulturalnym naszego kra- 
ju ze Związkiem Radzieckim. Wy- 
nilkiem tego są liczne odczyty radio 
we o nauce radzieckiej dla słucha- 
czy polskich I a nauce polskiej dla 
słuchaczy radzieckich. 


W listopadzie 1047 roku powraca do 
kraju i obejmuja stanowisko profeso- 
TA zwyczajnego na Uniwersytecie Łódz 


kim oraz dyrektora Tnstytntu Biologii 


Doświadczalnej im, M, Nenckiego, któ 
ry dzięki wysiłkom grona jego przed- 
wojennych pracowników zorganizowa. 
ny został w Łodzi w latach 1945—46. 
W ten sposób profesor Dembowski po- 
wraca do placówki, z którą związana 
były początki jego kariery naukowej. 
p "etek naukowy prot. Dombowskio- 

go. dotyczy różnorodnych zagad- 
nień biologicznych, przy czym główne 
jego zmintorosowania. sq skierowane na 
zwierzęta niższe, bozkręgowe. Ulubio- 
nym obiektem badań od początków je- 
go działalności naukowej i do chwiiń 
obecnej jest wymoczek, pantofelek, 
ledwo dostrzegalny gołym okiem jed. 
nokomórkowy organizm. 


Wszechstronne poznania tych drob- 
uych istot daje możność najbārdzi 
pośredniego zotknię 


żuż skomplikowanej formio. 


Jak pisze prof. Dembowski w jednej 
ze swych książek, s i 

w sobie w. wowe zagad- 
nienia życiał/, W jednej drobnej ko- 
móree zachadzą jednocześnie obok sie- 
bia niezliczone i niczmieznie skompli 
kowane procesy. Komórka ta. funktjo- 
nuje przy tym, jako harmonijna ca- 
łość, znehowdjąc się, jak bardzo zło- 
żony: organizm, 


To zachowanie się pierwotniaków i 
ich reagowanie na różne bodźce świa- 
ta zewnętrznego było przedmiotem wie 
loletnich, bardzo ciekawych badań pro 
fosora Dembowskiego, Wyniki tych 
badań ogłaszane w języku polskim 
i obcych są dobrze znane wszystkim 
specjulistom zarówno w Europie, jak i 
w Ameryce, Nazwisko prof, Dembow- 
skiego jest często cytowane w podsta- 
wówych dziełuch literatury światowej, 
poświęconej tej dziedzinig biologii. 
AS praca ozyato naukowa profesora 
Dumbowakiego, polegająca na eks 
porymentach biologicznych oruz na pi- 
saviu dzie} specjalnych, których uka. 
znł się szereg, stanowi tylko część 
działalności tego uczonego.” Nie mniej 
ważna jest jego działalność pedago- 
giczua i popularyzatorska, Wyżej pod- 


Wiedza zdobyczą prostych ludzi 


Rozprawa naukowa pracownika kołchozu 


W okr władzy radzieckiej pod 
niósł się bardzo poziom kulturalny 
wsi kołchozowej, Mnożą się szeregi 


kolehożników, kształcących się w 
wyższych zakładach naukowych. 
Niedawno pracownik kołchozu 
we wsi Karezachpiur w Re- 


publice Ortniańskiej, S. Mirdzojan, 
który ukońchył Instytut Rolniczy, 
napisał dysertację na temat: „Wy 
sokozórskie rejony Armenii", 


Grupa uczonych na czele z dyrek- 
torem Instytutu Rolniczego, Marki- 


Szkoła Pracy Społ. 
TURiL 


Szkoła Pracy Społecznej TUR i L 
w Łodzi zawiadamia, że V (ostatni) 
turnus kursu przygotowawczego do eg 
zaminu wstępnego na pierwszy "ae 
mestr rozpocznie się we wtorek, dnia 
16 sierpnia o godz, 17-cj. 


Informacje i zapisy w Sekretaria: 
cle przy ul. Skorupki 6.8, w godzinach 
ud 15 do 17, telefon 153-30. 


Kto wygrał? 


Zakończenie VII losowania 
obiigacji PPOK 

W Ministerstwie Skarbu zakończono 
losowania wszystkich emisji obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
n arate, przypadającą do wyknpu 15 
października 1949 r, Wylosowanych 
zostalo 54 tysiące obligacji oraz 9 ty. 
sięcy premii; na sumę 72 milionów zło- 
tych, 


Najwyższe premio padły na nastę- 
pujące obligacje: 

Po 500.000 zł — soria 7618 obligacja 
10, seria 12084 obligucja 38, sern 
21675 obligacja 24, seria 33005 obli- 
gacja 26, seria 4240 obligacja 36, se. 
ria 7014 obligacja 37, seria 17180 obli- 
gacja 36, seriu 255066 obligneja 38, 
seria 38152 obligneja 17, 


Po 200.000 złotych — serin 4080 obli 
gucja 4, seria 14241 oblig. 40, seria 
26040 obligacja 3, seria 32028 obliga. 
cja 14, seria 44844 obligacja 32, seria 
8321 obligacja 28, seria 166227 oblig: 
35, seria 25870 oblgiacja 20, seria 
80556 obligacja 25. 

Prócz tego wylosowano 36 premii 


rosjanem, specjalnie przybyła z Ery 
wania dla zapozni się z pracą u- 
czonego kołchoźnika. Rozprawa nau- 
kowa Mtirdzojana oparta jest na dłu 
goletniej pracy doświadczalnej nad 
wyhodowaniem ozimej pszenicy w 
warunkach wysokogórskich, Mirdzo 
janowi udało się uzyskać nowy ga- 
tunek pszenicy bardziej odpornej 
na mrozy. Jesienią roku ub, zasiano 
tym samym gatunkiem pszenicy 
15 ha gruntów, położonych na wy- 
sokości 2,500 m, Zapowiada się do- 
skonały urodzaj. Kołchoźnicy zbiorą 
to najmniej po 24 centnary zboża z 
a. 


Wkrótce pracownik kołchozu S. 
Mindzojan będzie bronił swej dyser 
tacji na posiedzeniu Rady Nauko- 
wej Instytutu Rolniczego w Erywa- 


ni 


Badając dzieje muzyki polskiej, 
a zwłaszcza muzyki operowej, 
musimy dojść do wniosku, że 
Moniuszko w dziedzinie kultury 
muzycznej położył podobne za- 
sługi u nas, jakie np. na polu czy 
telnictwa i literatury posiada. 
Kraszewski. Jak Kraszewski w 
swoim czasie nauczył i przyzwy- 
czaił polskie społeczeństwo do 
czytania dzieł autorów polskich— 
podobnie twórczość Moniuszki 
zainteresowała społeczeństwo pol 
skie, w większym, niż dotąd 
stopniu, muzyką rodzimą, polską 
muzyką ludową i narodową, 

Świadomym celem twórczości 
Moniuszki była bowiem służba 
narodowi — gorący, choć może 
nie „buntowniczy* patriotyzm 
wielkiego kompozytora dyktował 
mu to, co sam nazywa „twórczo- 
ścią dla domowego użytku”. Zna 
czy to, iż tworzył nie na „pokaz“, 
nie „dla zabawy“, a właśnie dla 
Polski, na użytek polskiego spo- 
łeczeństwa! W ten sposób Mo- 
niuszko torował drogę rewoli 
cyjnej muzyce Chopina, o kt 
rym wyrażał się zawsze z naj- 
płomienniejszym _ entuzjazmem 
słowami: „Cóż mi mówić o Cho- 
pinie, dla którego uwielbienie 
moje nie ma granic!“ 

Walkę ze stanem, jaki zastał 
w Polsce w dziedzinie muzyki wo 
kalnęj prowadził Moniuszko. 
przez całe życie. I w walce tej 
jednakim orężem była pieśń: np. 
„Prząśniczka“ lub „Pieśń wojen- 
na, czy któraś z licznych jego 


po 100 tysiecy zł i wiele innych. 


oper. Najdoskonalszym atoli wy- 


kreślonę były zalety jego mrtykulówi 
książek popularnych, Jako najberdziej 
znane wóród nich wymienić możni 
„Historia jednego | pierwotniaka'*, 
„O istocie ewolucji/, „Zasady biolo. 
gii ogólnej'', „Psychologia zwierząt!', 
„Psychologia małp“ i inne. Prof, Dam. 
bowski jest ponadto wspaniałym wy- 
kładowcą. Jego wykłady uniwersytec_ 
kie zawsze cieszą się wielkim powo 
dzeniem wśród młodzieży, 
prot. Dembowski bardzo często wy- 
glasza odozyty publiczne i rzą. 
dza cało cykle wykładów, poświęco- 
nych teoriom biologicznym autorów 
radzieckich, Prof, Dembowski bierze 


ponadto żywy udział w sprawach or- 


ganizacji nauki w Polsce, Jest człon. 


kiem Rady Głównej Naukowej, jest 
czoukiem Komisji do opracowama 
nowych programów nauezania nauk 


biologicznych w Szkułach Wyższych, 
jest uzłoukiem Komisji Popierawia 
Twórczości Naukowej przy Prozydium 
Rady Ministrów, 

Ale i na tym jeszcze nia wyczerpu- 
je się działalność prof, Dembowskie- 
go Od czasu Kongresu Wrocławskie, 
Bo bierze on czynny udział w walce 
9 pokój. Jest członkiem Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju i jako przed- 
stawiciel Polski udajo się do Paryżu 
ma Kongres Obrońców Pokoju. W wy- 
głaszanych przemówieniach potrafi w 
sposób niezwykle trafny przedstawić 
rolę wożonego w walee o pokój, 


Nieraz w 


małych 
stości spotkać można fotografów, do konujących zdjęć 
cych się amatorów utrwalenia swej podobizny, Ich aparaty budzą 
sto zdumienie swym wyglądem, gdyż wśród tych małomiaste: 
fotografów nie brak wynalazców-sa mouków, którzy swój warsztat pra 
cy wykonali sami według swego własnego pomysłu. 


Niecodziemni goście 


Nr 214 


ych miasteczkach 1 we wsiach podczas większych uroczy» 


Jiemie rgłnszają- 


Z Afryki -dotedzi 


Zajmująca pogaw 


W Zarządzie Łódzkim ZMP ruch. 
Zresztą nia ma się czemu dziwić, przy- 
jechali tu bowiem goście — i to nie, 
codzienni, Zespół urtystycziy z Mnda- 
gaskarn. przedstawieii mlodziezy se- 
iegalózyk oraz jedon Viotnanezyk, 


wieeprzewań 


Tow. Wajciealo! 
niezący Zarząda 1 go ZMP, u- 
przójmio i serdecznie czyni honory 
gospodarza domu. Kłopotów nie ma 
wiele, gdyż goście czują się, jnk u 
bie w domu, Po partii siatkówki (dru 


Która zakończyła się zwycięstwem go- 
ści — śniadanie. 

Właśnie przy śniadanin znstajemy 
wnsnlą gromadkę. Obeeność kilku thu 
maey porozuynienie i róże 
mow! wo. 

z giipy, 20-letni przede 
enogaby, Gueye Abdoulaye 
goneralny partii demokra 
v Dukarze, ma wiola do po- 
„Jost on z zawodu nanczy- 


mam 
tor: 
eta 
stawicjel 
— sortu 


mu szczególnie na. sercu, 
— Przebywam już kilka dni w Pol. 
sce, byłem w Gnieźnie, Warszawie a 


obeenie jestem w Łodzi, Widziałem 
wszędzie wiele dzieci pogodnych, e 
śmiechniętych,  adpoczy po 
pracy w szkole, U nas w kraju mamy 


87 procent analfabetów. Duże miasto 
Dakar, liczące 260 tysięcy mieszkań. 
ców, posiada zaledwie 10 szkół, a vo- 
raz to nowe zarządzenia władz fran- 


Ofensywa kultaalna Źwązzów Zawodowych 


M 


Wezoraj, w sali teatra „Molodram**, 


Int Okręgosycj Rady Związków 
udowych, odbyła się konferencja, 
poświęedia zagadnieniom pracy kul. 


turalno-aświatowej, prowadzonej przez 
Związki Zawodowo i świetlica fabryez- 
no oraz terenowa. 


Udział w kouforoncji wzięli: vafe- 
renei kuituralno-oświatowi Odd» iw 
Związkowych, kierownicy świetlic fu. 
brycziych, przedstawiciela W, 


nych, działucze kulturalno oświatowi i 


komisja kultutsino poszczególnych Za- 
kładów pracy, Konforoncja nosiła cha- 
rakter ogólnowojewódeki i dlatego po- 
siada ana ogromne zmaczenio dla 0- 
środków przemysłowych województwa 
qeych prace kultu- 
rälnooświatowg, dlą Oddz 
h a nawet „dla 
gdyż na konferencji tej były 
poruszane również zagadnienia współ. 
pracy świetlic i zespołów fabrycznych 
z zespołami: wiejskimi. 


Roferat 
Związków 


zadaniach 
na odernku 


zasadniczy, , o, 


Zawodowych 


Pozdrowienia z Czaplinka 


Uczniowie P, Szkoły Techn.-Przemystowei 
nie zmarnuią wakacyjnych wywczasów 


Uczniowie Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej w Ło- 
dzi, spędzający ferie wakacyjne 
na kolonii szkolnej w piastów- 
skiej ziemi pomorskiej przesyła- 
ją za pośrednictwem „Głosu“ po 


zdrowienia i wyrazy pamięci 
swym Rodzicom, rodzeństwu i 
kolegom. 


„Donosimy Wam, drodzy nasi, 
że nie tracimy czosu na jałowe 
próżniactwo, lecz wypełniamy go 
pracą społeczną, nauką i wypo- 
czynkiem. - Doprowadziliśmy do 
porządku zapuszczęną plażę w 
Czaplinku, przygotowaliśmy do 
użytku tutejsze boisko, wyzna- 
czyliśmy miejsca kąpielowe w je 
ziorze Drawsko dla siebie i swych 
młodszych kolegów z sąsiednich 
obozów oraz zelektryfikowaliśmy 
budynki, wyznaczone nam przez 
władze do zamieszkania. 


Nie zaniedbujemy także nauk: 
1 czytelnictwa, Po kilka godzin 
w tygodniu poświęcamy na pra- 


cę umysłową nad tymi przedmio 
mi, które sprawiały nam naj- 
ej trudności w szkole i pod 
tym względem korzystamy Z 
chętnej pomocy naszych profe- 
sorów į starszych kolegów. 

Wzięliśmy w swe ręce przygo- 
towanie obchodu święta 22 Hp- 
ca, W udekorowanym Czaplinku 
odbył się capstrzyk, a na boisku 
zawody sportowe i- akademia, 
wieczorem zaś — wesoła zabawa 
w Domu Ludowym; w tym wszy 
stkim. braliśmy żywy udział. 

Prócz tego plażujemy, kąpie- 
my się i żeglujemy pod opieką 
naszych wychowawców. 

Mamy świadomość, że rozsąd- 
ne wykorzystanie czasu dwumie- 
sięcznych wakacji, doda nam sit 
| przygotuje do jeszcze sumien- 
niejszego spełniania obowiązków, 
oczekujących nas w najbliższym 
roku szkolnym”. 

Wasi synowie, bracia 


i koledzy z PSTP 


Występy Opery Śląskiej w Teatrze WP 


„HALKA“ 


razem tej jego walki o polskość 
w muzyce stała się opera „Hal- 
ka", która doczekała się zaszczyt 
nego miana ' „opery „narodowej“. 

Na libretto „Halki* patrzano 
raczej powierzchownie, tymcza- 
sem jest ono wykładnikiem bez- 
warunkowo postępowych poglą- 
dów autora libretta na ówcze- 
sny układ społeczny. Rozgrywają 
cą się akcję podobało się umie- 
ścić Wł. Wolskiemu w polskich 
górach i wśród górali, ale równie 
dobrze dziać się to mogło w każ- 
dej innej miejscowości, gdzie ist 
niała ta sama sytuacja: szlach- 
cie — pan i chłop — niewolnik. 
Dlaczego Włodzimierz Wolski wy 
brał właśnie obszar gór? Odpo- 
wiedzieć na to trudno, ale nasu- 
wa się pewne przypuszczenie: w 
pierwszej połowie, a ściślej, ku 
końcowi drugiej ćwierci ubiegłe- 
go stulecia zaczęto sią intereso- 
wać Tatrami i zamieszkującym 
je ludem, Zanim Tytus Chałubiń 
ski ostatecznie „odkrył* Zakopa- 
ne, już o wiele lat wcześniej 
„pionierem“ gór był mp. pisarz 
c miary, co Seweryn Goszczyń- 
ski, 


x w m 

Przedstawienie „Halki“, jakie 
zademonstrowała nam  bawiąca 
na występach gościnnych w Ło- 
dzi Opera Ślaska — stoi na wy- 


Opera w 4 aktach St. Moniuszki- Libretto Wł.Wolskiego 


sokim poziomie artystycznym. 
Okoliczność, że widownia Teatru 
Wojska Polskiego jest dla opery 
za szczupła, że w chwilach więk- 
szego nasilenia dynamicznego 
chórów i orkiestry zdaje się, że 
po prostu rozsadzają Ściany tego 
teatru muzyka i śpiew, nie prze- 
szkadza bynajmniej widowni w 
odbiorze silnych wra: 

Zespół Opery 
ustaloną — pisaliśmy już o tym 
—przodującą pozycję wśród scen 
operowych w kraju. Obecnie uzu 
pełnić wypada wypowiedziane 
już na ten temat uwagi relacją 
z otwarcia miestąca gościnnych 
występów opery w Łodzi, Sam 
pomysł „rozbicia* akcji I aktu 
na cztery odsłony jest bardzo 
szczęśliwy, gdyż lepiej wyjaśnia 
dalszy ciąg akcji Nikomu z re- 
żyserów otychczas nie wpadło 
to do głowy. Dopiero po 100 la- 
tach żywota na scenie, ten I akt 
opery jakoś staje się więcej zro- 
zumiały dla publiczności. Zasłu- 
ga to Adama Dobosza, reżysera 
„Halki”, 

Strona dekoracyjna, zwłaszcza 
w niektórych obrazach, uspra- 


Obrady działaczy ku!lturalno-oświatowych w ORZZ 


| kulturalna - oświatowym, oparty 0 m- 
chwały TL Kongresu Związków Zawo- 
dowych. wygłosił wiceprzewodniczący 
Centralnej Wady Związków Zawodo- 
wych, tow, Gwik. W referacie swym 
tow. Gwik zapowiedział rozpoczęcie 
przóz Związki Zawodowe potężnej o- 
lensywy kulturalnej, mającej na cela 
wychowanie nowego człowieka w Pol- 
sce, wychowanie nowego pokolenia lu- 
dzi wolnych — budownieżych socjaliz- 
nn. 


Nad referatem, tow, Gyika rozwinę- 
da się bardzo żywa dyskusja. Dysku- 
tanei dzielili się z zabranymi swymi 
doświadezeniami, wskazując na braki 
w fotychezasówoj: pracy kulturalno: 
oświntowaj i sposoby usunięcia ich, 

Dokładne sprawozdanie z konferen. 
cji wraz z streszczeniem referatu tow. 
Ówika podamy w jednym z najbliż- 
szych numerów. ) 


Wielu pracowników zakładów i in_ 
stytucji łódzkich wobec braku miesz- 
kań w. miościa osiedliło się w okoli- 
cach podmiejskich, 

Wieś Nowósolna jest właśnie jed. 
nym z takich skupisk. Znajduje się 
ona jednak o tyle w gorszej sytuacji, 
że nie posiada żadnego polączenia z 
miastem, Kursują tu wprawdzie samo- 
chody PKS-u, łączące Łódź z Brzezi. 
nami, nie wiadomo jednak z jakich 
przyczyn samochody fe w rannych go- 
dzinach nie zatrzymują się w Nowo- 
solnej. 

Mimo kilkakrotnych — interwencji 
mieszkańców oraz oświadczenia dyrek- 
tora PKS-u, że samochody będą za. 
trzymywały się, sytuacja nie uległa 
poprawie i mieszkańcy Nowosolnej w 


ści miejsca — brzmi dobrze, co 
należy zapisać na dobro kapel- 
mistrza Jerzego Sillicha (czytaj 
Silicza), 

A teraz kilka słów o wyko- 
nawcach: solistach 1 o całym ze- 
spole. 


Na pierwszy plan wysunął się 
Lesław Fintze. Jego Jontek — to 
była żywa postać udręczonego 
miłością dla Halki młodego gó- 
rala, Wokalnie przekonywujący 
słuchacza o tym, że ma nie tylko 
piękny i silny głos, ale że i śpie- 
wać potrafi. Chwilami zdobywał 
się na porywające akcenty dra- 
matyczńe, za które widownia da 
rzyła go gorącymi oklaskami 
przy otwartej kurtynie — zwłasz 
cza po arii „Szumią jodły”, któ- 
tą musiał bisować. Partię tytu- 
łową śpiewała Jadwiga Lache- 
tówna. Była to kreacja na ogół 
udana, niemniej wydaje się, że 
rola Halki nie odpowiada jej tak 
up, jak Tosca, w której wystę- 
powała w Łodzi przed 3 laty, a 
w której była doskonała. Stolnik 
Majuka — stylowy, a to wielka 
pochwała. Janusz w wykonaniu 
R. Fabińskiego: głosowo bez za- 
rzutu, scenicznie bez dostatecz- 
aego wyrazu  Charakleryze ja 
postaci — niedobra. Zosia pełna 
wdzięku i miła, Chóry, należy 
podkreślić, śpiewają bardzo wy- 
taźnie, poruszają się żywo. Znać 


wiedliwia tę doskonałą opinię, w zespole kult dykcji. To pew- 
którą jako scenograf operowy po nie rezultaty mozolnej pre 
siada tak wybitny w tej dziedzi- Zbigniewa Lipczyńskiego, Balet 
rde mistrz, jak Stanisław Jaroc- dobry. 


ki. Orkiestra — mimo szczupło- 


Balesław Busiakiewicz 


tylko naszych możliwości wyższego 
kształcenia, lecz nawet zdobycia ele- 
mentarnej nauki czytania i pisania, 


— Mówicie 6 pogodnych jac 
dodaje nezestuik madagaskarskiego za 
spolu „pieśni i tańca, Blsire Rabesnn. 
deratana, — A ja wam pov i 
mnie i moich kolegów naj 
flerzył entuzjazm pracy i zors? en- 


logo społaczeństwa polskiego; Pon 
0 


— Wsrsznwa, to miasto wyrnsta 
uzów, Dla nas ten twóztzy zepał, 
jaki widzimy tu, w Polsce i jaki wi- 
dzieliśmy w Czerchosłówmi jest nie- 


żmany, obcy, lecz zrozumiały równo. 
gzośuie Ten zapał nia powstaje wy- 
Jącznie z cech naródowych, lecz rów. 


nież z warunków, w jakich żyje na. 
ród.. Wy, Polacy, budujecie fundamen- 
ty socjalizmu, stąd wasza radość i en. 
tuzjazm. Miłą gawędę przerywa głos 
klaksoru samochodowego. 


— Nasi zagraniczni koledzy — thr- 
maezy tow. Wojciechowski — jadą do 
Tomaszowa Mazowieckiego, aby wziąć 
udział w wisou młodzieżowym załogi 
PZPJG Nr 3, 


— Szezęśliwej drogi, przyjemnej za- 
bawy — życzymy chórem. 

— wrócimy Łódź (tj. wrócimy do 
Łodzi) woła łamaną. polszczyzną 
Senegulezyk, 

Dlugo: pówiewsły "z. sutal na pożeg- 
nanie. białe chusteczki, 


A wieczorem, w Łodzi, równie dłu. 
go oklaskiwała występy zespołu mada- 
gaskarskiego zebrana ua wiedn mło 
dzież Łódzka. R. Bch. 


Interpelacie naszych Czytelników 
Nowosolna bez komunikacji 


dalszym ciągu drogę do miejsca prney 
przebywają. pieszo, 

Zwracamy się przeto tą drogą do 
miarodajnych czynników i dyrekcji 
PKS-u, aby sprawę rozpatrzyły i udo_ 
stępniły mieszkańcom 'Nowosolnej ko- 
rzystanie z komunikucji, 

Ozytelnicg „Głosu'* 
(nazwiska znane” redukcji). 


Nasi korespondenci piszą 
Organizujemy 
zespoly jakościowe 


Za przykładem chluby naszych za- 
kladów, — Marii "erpilakowej i jej 
zespołu, kroczy dzić osła załoga „ba. 
wełnianej 17ki'/, Nie ma w zakła- 
dzie naszym tkaczki, która nie prag- 
nęluby należeć do zespołu jakościowe: 
go. Dlatego też ruch współzawodnie. 
twa jnkościowogo zatacza u nas 6draz 
szersze kręgi. Do tej pory mamy zor 
ganizówanych 35 zespołów jakościo. 
wych, a liczba ich w. najbliższym już 
czasie z eałą pewnością podwoi się. 

Trzeba przyznać, że początki orga 
nizowania zespołów jakościowych na- 
stręczały wiele tmdności, wywoływa- 
nych niezdecydowanym a nieraz nie. 
przychylnym stanowiskiem niektórych 
kierowników, Ale to na szzęście na- 
leży jnż do przeszłości, y 

Również młodzież naszych zakładów 
nie pozostała w tyle, Mtodzieżowcy 
zorganizowali 5 eespołów najwyższej 
jakości i trzy zespoły oszczędnościowe, 
Mamy obecnie łącznie 40 brygad ja- 
kościowych, ale praca nasza na odciu- 
ku popularyzacji  współzawodnietwa 
nie ustaje, a naczelnym hasłam wszy- 
stkich istniejących zespołów organiza- 
eji podstawowej i Ligi Kobiet jest, 
aby wciągnąć do zespołów jakościo- 
wych i oszczędnościowych wszystkich 
pracowników — począwszy od rabot- 
nika podwórzowego poprzez załogą pra 


fnkovjną da kierownictwa tecknicz. 
nego włącznie. 


Genrwefa Dymowską 


korespondent fabryczny „Głosu! 
z PZPB Nr 17 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 7 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Kajetina 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R, S, W. „Prasa“ 
18 — Powiatowa Komenda M. O, 
51 — Miejski Komisariat M, O, 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital] Powiatowy 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 
fón nr 163. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte 
ka mgr. Spoza, mieszcząca Się 
przy ul, Limanowskiego 


KINA 

Kino „Wolność* ul. Narutowi- 
cza 8 wyświetla kolorowy film 
produkcji radzieckiej p. t. „Ko- 
nik „Garbusek*. Początek sean- 
sów w dni powszednie o godz. 18 
i 20, w niedzielę i święta poranki 
o godz. 10 i 12, seanse popołudnio 
we o godz. 16, 18B į 20. 

Cena biletów na poranki wyno- 
si 25 zł. na wszystkie miejsca. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta ur 39. 


Administracja — telefon nr 12, 
PES codziennie od godz, 9-ej do 
16.ej, 


Jednym z odcinków, na którym 
przystąpiono do energicznej akcji 
jest „Służba Zdrowia”. Wszyscy 
wiemy, jak sprawa ta przedsta- 
wiała się w okresie przedwojen- 
nym. Jedynie Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w bardzo ograniczonym za 
kresie udzielała pomocy robotni- 
kom, oczywiście ubezpieczonym 
— a wiadomo, że nie wszyscy by- 
li ubezpieczeni. 

Okres powojenny przyn'ósł na 
tym odcinku radykalną zmianę. 
Zorganizowana została Służba 
Zdrowia, której zadaniem jest 
stałą op'eka nad stanem zdrowia 
robotników i udzielanie im jak 
najdalej idącej pomocy, Powiat 
radomszczański może poszczycić 
się także poważnymi osłągn'ęcia- 
mi w tej dziedzinie, 

Rok 1945, to rok wytężonej pra 
cy nad organizowaniem ośrodków 
Służby Zdrowia, Zn'szczone pla- 
cówki lecznictwa otwartego 1 
zamkniętego wymagały wielkiego 
wysiłku i nakładu pracy, by do- 
prowadzić je do stanu używalno-= 
ści. Mimo jednak tych trudnych 
warunków już w roku 1045 zor- 
ganizowano $ ośrodków zdrowia, 
które początkowo mieściły się w 


budynkach pon emieckich. Dzie- 


ki pomocy finansowej państwa, 
stan ośrodków zdrowia polepszał 
się z roku na rok, Rozbudowano 
Ośrodek Zdrowia w Radomsku, 
rozszerzając jednocześnie działal- 


ność poszczególnych + poradni, 
Dzięki współpracy z Ubezpieczal 
nią Społeczną otworzono gabinet 
roentgenologiczny obsługiwany 
przez lekarza - specjalistę, Dało 
to możność staworzenią ośrodka, 
gdzie badano stan zdrowia mie- 
szkańców naszego miasta i po- 
wiatu, oraz umożliwiło wczesne 
rozpoznanie gruźlicy i innych cho 
rób, 
Od roku 1945 do chwili obec- 
nej skontrolowano łącznie zdro- 
wie 19 tysięcy 208 osób, z czego 
skierowano do sanatoriów i pre- 
wentoriów 150 osób. Działalność 
Poradni Przeciwwenerycznej roz- 


również pomyślnie. 
Obecnie najnowocześniejszymi 
środkami leczniczymi leczy się 
bezpłatnie zgłaszających się cho- 
rych. Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem objęła opieką w okre- 
sie powojennym 21.537 osób. Po- 
radnia przeciwjaglicza przez dzia 
łalność leczniczo - zapobiegaw- 
czą ograniczyła poważnie ilość za 
chorowań, 

Poradnia szkolna objęła opieką 
lekarską dzieci szkolne z całego 
powiatu. Ogółem przebadano 60 
tysięcy młodzieży. 

Ponadto Ośrodki Zdrowia pro- 
wadziły akcję profilaktyczną, 


winęła się 


Tylko do 1 października 


Przypominamy o wpłatach na Fundusz Ziemi 


Referat Rolnictwa i Reform 
Rolnych przy Starostwie Powiato 
wym w Radomsku ma między in- 
nymi za zadanie ściągać wszyst- 
kie należności od dłużników Pań- 
stwowego Fundusżu Ziemi z ty- 
tułu nabytych działek z parcela- 
ejl, z gospodarstw poniemieckich, 
oraz dzierżaw gospodarstw. Jeże- 
li chodzi o wpływy z wyżej wy- 
mienionych tytułów powiat ra- 
domszczański wykazuje bardzo 
małą alstywność. Duży procent 


dłużników Funduszu Ziemi nie po 
czuwa się do obywatelskiego obo 


wiązku i nie reguluje swych zo- 
bowiązań wobec Skarbu Państwa. 

Taki stan rzeczy musi ulec ra- 
dykalnej zmianie. Obecnie prace 
źniwne są już na ukończeniu, nic 
więc nie stoi na przeszkodzie, a- 
by dłużnicy na wezwania Pań- 
stwowego Banku Rolnego w Ło- 
dzi, czy też Referatu Rolnictwa i 
Reform Rolnych natychmiast 
wpłacili zaległą należność. Refe- 
rat Rolnictwa i Reform Rolnych 
przypomina, że ostateczny termin 
wpłat mija z dniem 1 październi- 
ka 1949 r. (6. T) 


W „Metalurgii“ „znalezioens” nowe maszyny 


Powodzenie akcji lustracji zakładów 


Przed kilkoma dniami pisal'ś- 
my o tym, że specjalnie powołane 
komisje społeczne, składające się 
z aktywnych robotników danego 
zakładu, przystąpiły na terenie 
radomszezańskich fabryk do lu- 
stracji zakładów i sporządzania 
remanentów. Akcja ta ma na ce- 
lu wykrycie wszystkich części, 
maszyn i”surowców, które: zbędne 
są dla danej fabryki i przesłanie 
ich do zakładów, które właśnie su 
roweów” tych poszukują. Olbrzy- 
mie bowiem ilości różnego rodza 
ju. „złormu* poniewierają się czę- 
sto na terenie fabrycznym, zajmu 


jąc tylko niepotrzebnie miejsce. 
Takie było założenie tej akcji. 
Kiedy jednak przystąpiono do spó 
rządzania renamentów okazało 
się.... 

W „Metalurgii“, największym 
zakładzie na terenie Radomska lu 
stracji dokonano szczegółowo, Jak 
wielkie było zdziwienie komisji, 
gdy pod stosem różnego rodzaju 
drutu znaleziono jakąś maszynę, 
nie trzeba chyba mówić. Po do- 
kłądnym  jej- obejrzeniu . okazało 
się, że jest to maszyna do pako- 
wania drutu. Maszyna ta owija pa 


pierem kręgi nawiniętego już dru 


Psy należy trzymać na uwięzi 


Nowy wypadek wścieklizny w Brzeźnicy 


Mimo ciągłych przypomnień, że 
wszystkie psy należy trzymać na 
uwięzi i, że nie wolno wypuszczać 
ich na ulicę bez kagańców, ciągle 
jeszcze spotkać można całe groma 
dy bezpańskich psów, które są 
często chore na wściekliznę. 


M rocznica istnienia 
Koneskiej Straży Pożarnej 


Ochotnicza Straż Pożarna w 
Końskich obchodziła czterdziestą 
pierwszą rocznicę istnienia. Dla 
upamiętnienia tej rocznicy w, par 
ku miejskim w Końskich, urzą- 
dzono zabawę. 

Konecka Straż Pożarna cieszy 
się dużą sympatią miejscowej lud 
ności, i każda impreza urządzona 
przez nią ma zapewnione zawsze 
powodzenie. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, S. A. z Radomska zapytuje 
jak walczyć z grzybem, który w 
domu jego zniszczył zupnłnie pod 
łogę. 

Walka z grzybem jest niężka, 
Grzyb rozwija się w wilgotnych i 
mało przewietrzanych mieszka- 
niach. Zarodki grzyba pardzo łat 
wo się przenoszą i dlatego raęsto 
atakują nasze mieszkania, Pierw= 
szym i koniecznym warunkiem 
przy likwidacji grzyba jest prze- 
prowadzenie doletadne, dozy::fek= 
jac za po- 
©dków * chemicznych Na- 


jatki, Wiosną 


rby dochniciło jek 


cej po TEN p, 
sypać pod podloga pisk, 

y z Specjalną 8014, zwa 
ną fundi 
ni interesowana“ z Koniecpoja. 
Szkoły pielęgniarskie znajdują się 
w Łodzi przy ul, Steriinga 8 i 
przy ul. Legionów 1. Zagisujące 
się mogą korzystać z internatów 
znajd, goych sie przy szkołuch. 


W ostatnich dniach w zagro- 
dzie Stanisława Tomaszewskiego, 
zamieszkałego na terenie gminy 
Brzeźnica wściel:ł się koń, który 
pokąsał 7 krów. Na miejsce wy- 
padku przybył natychmiast Po- 
wiatowy Lekarz Weterynarii. 

Powyższy wypadek jest jeszcze 
jedną przestrogą dla właścicieli 
psów. 

Pon'eważ nie pomagają żadne 
zarządzenia, przeto zwracamy 
się do Komendy Milicji z apelem, 
o ukaranie tych wszystkich, któ- 
rzy nie stosują się do obowiązu- 
jących zarządzeń. 

Przypominamy że jeszcze w ro 
ku ubiegłym Wojewoda Łódzki 
wydał specjalne rozporządzenie, 
uznające powiat radomszczański 
jako teren zagrożony wściekl zną 
Należy również zaapelować do 
lekarzy Weterynarii, aby n'ezwło 
cznie przystąpili do szczepień o- 
chronnych zwierząt przeciwko 
wściekliźn e. Tylko bowiem ener 
niczna akcja zlikwiduje coraz bar 
dziej przybierającą na sile wściek 
liznę na naszym terenie. (K. T.) 


Żniwa w naszym wojewódz- 
twie zbliżają się ku końcowi. 
Ze wsi 1 majątków PGR nad- 
chodzą meldunki o zakończeniu 


nar i zało! 


ią okienka te winny | 


robót żniwnych. Wraz z tym do 
Rerfskcji nanływa szereg listów 
od admin stratforów PGR | chło 
nów ma'n- oraz śretniorolńych, 
w których dziekują robotnikom, 
rracownikom umysłowym i Ju- 
nokom z. Huftów SP za wydat- 


najgoretszych robót polnych. 

Poniżej zamieszczamy dwa ta- 

kle listy. 

Pracown cy majątku Sarnów, 
kladają serdeczne podziękowania 
za wydatną pracę okazaną w cza- 


sie trudnych żn'w tegorocznych. 


tu, zastępując pracę kilku robot- 
ników. Po przentowadzeniu ko- 
niecznych remontów i napraw ma 
szyna ta zostanie uruchomiona, 
przyczyninjąc się znacznie do u- 
sprawnienja produkcji. Jeśli mó- 
w:my już o remontach maszyn 
powiedzieć tu jeszcze musimy, 0 
naprawie dwóch innych, które w 
najbliższym czasie zostaną odda- 
ne do użytku. Są to maszyny do 
zwijania sprężyn i umieszczone 
zostaną na*ofdziale sprężarni. 
Tyle, jeśli chodzi o „Metalur- 
gie". Na powyższym przykładzie 
łątwo wykazać sens, zapoczątko- 
wanej przed tygodniem akcji, W 
„Metalurgii tak się złożyło, że ma 
szyna ta przyda się samej „Meta- 
lurgii“, W wielu jednak innych 
wypadkach ujawnione napewno 
zostaną maszyny i części, które 
dla danego zakładu nie przedsta- 
wiają żadnej wartości. Posegrego 
wane jednak i odesłane do odpó- 
wiednich fabryk przyczynią się w 


znacznej merze do usprawnienia 
produkcji: Zupełnie anałogicznie 
przedstawia się sprawa surow- 
ców. Z niecierpliwością przeto o- 
czekujemy ostatecznych wyn'ków 
spisów æ terenu radomszczań- 
skich fabryk. 

Już dz tsiaj śmiało powiedzieć 
możemy, że z zakamarków róż- 
|nych zakładów wyciągnięte zosta 
ną „na światło dzienne“ miliony 
złotych. 


Zdrowie ludności naszego powiatu 


pod stałą opieką przychodni, poradni oraz Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 


współpracując z personelem le- 
karskim, przeprowadzając szcze- 
pienia ochronne przeciw durowi 
brzusznemu. (Ogółem zaszczepio- 
no 132.950 osób), przeciw błonni- 
cy  (zaszczepiono 36.750 osób). 
Przeprowadzono- 19,013 wywia- 
dów, przeprowadzono 13,408 -de- 
zynfekcji, oraz wygłoszono 6.152 
pogadanki na tematy zdrowotne. 

W roku 1945 zorganizowano 
Szpital w Gidlach, który następ- 
nie przekształcony został w Szpi- 
tal dla Płucno - Chorych. 

Szpital ten subsydiowany jest 
przez Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego. Ostatnio urucho 
miono także Pogotowie Ratunko- 
we P.C.K. 

Tak w skrócie rzedstawia się w 
cyfrach działalność „Służby Zdro 
wia“ w okresie 5-letnim. 


ukosa 


Zmartwienie Teosia 


Teosia zauważyliśmy właśnie w 
momenoie, gdy na skraju parku/ 
żegnał gy z jakąś przystojną dziew 
ozymką, P. zdaje się 


warok i zrobię kilka kroków na- 
przód. 

„Halto; grega — fje- 
wołaliśmy. Teoś odwrócił się. Po 
mimie poznaliśmy, że jest zły, 

— „Czemuś nie to humorze? — 

— Hm, — mruknął — jakby tu 
powiedzieć, Wszystko stracone! 

— Jak to? — zdziwiliśmy się 
nie na żarty, — „Stracone? — 

— Tak, — odparł — straciłem 
wszelkie szanse! 
i Teoś zaczął opowiadać: 

— „Po wyjściu z biura  posze- 

dem sobie na przechadzkę do par- 
ku. Na małej alejce zauważyłem 
jakąś postać kobiecą. Z początku 
wydawała mi się niewnajomą, po- 
tem jednak poznałem. To była Kia 
ra, Zaczęliśmy rozmawiać, W pew- 
nym momencie Klara zapropono- 
wała, byśmy usiedl» na jakiejś ta- 
weozce. I wtedy zaczęła się trage- 


W. | dia, Mimo bowiem, że przei 


Podziękowanie 
dla robotników Radomska 


Państwowe Fabryki Mebli Gię 
tych Nr 1 i 2, jak już kiedyś do- 
nosiliśmy wyprodukowały ponad 
plan fotele dla nowootwartych 
kin, w dzielnicach robotniczych 
w Warszawie. 

W związku z tym wyżej wymie 
nione Zakłady otrzymały od „Fil 
mu Polskiego podziękowanie, któ 
re przytaczamy poniżej: 


„W związku ź otwarciem w dniu 
22 Ipca br, kin „Ochota“, przy ul. 
Grójeckiej i „W.Z.* przy ul. Lesz- 
no — przesyłamy wyrazy uznania 
i podziękowania wszystkim przed 
stawicielom przemysłu drzewne- 
go którzy swoją ofiarną pracą przy 
czynili się do osiągnięcia tak trud 
nego sukcesu przez wykonanie, 
tostarczenie i zmontowanie na 
miejscu w zaplanowanym termi- 
nie foteli kinowych. 


W szczególności przekazuję wy 
razy podziękowania całemu ze- 


społowi robotników i pracowni- 
ków oraz dyrekcji zakładów 
Nr 1 i 2 w Radomsku", 


park pięć razy w krótka, nie nie znala- 
złem ami jednej wade lawki. ko 
powróciłem do Klary z niozym, od- 
powiedziała krótko „fijara“ į zam 
oczęta się pośpiesznie żegnać, Nic 
jej zdołało jej zatrzymać. Po- 
SZŁA. 


Tu Teoś urwał, Po chwili jednak 
wykratusił: 

— „Ogy reeozywiście jestem file 
jara?“ 

N 


Stanowczo — nie, Łatwiej 

+ w radomazozańskiej kolek- 
ize wygrać milion, niż znaleźć w 

parku wolną tatekg. 

Ru uwadze Zarządowi Miejskiemu 
na prośbę radomszożam napisał 


KURS 


języka rosyjskiego 


Zarząd Powiatowy Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej organizuje kurs języka rosyj- 
skiego. Kurs rozpocznie się w po- 
łowie bieżącego miesiąca. Lekcje 
odbywać się będą w lokalu włas- 
nym T.P.P.R., który mieści się 
przy ul. Reymonta 40, 

Zainteresowanie kursem jest na 
terenie Radomska bardzo duże. 


(sław.) 


W Zakładach Budowy Urzą- 
dzeń  Kotlarsko - Mechanicznych 
wzrosła ostatnio znacznie ilość 
współzawodniczących. 

Jeszcze w Il-gim kwartale bie- 
żącego roku współzawodniczyło 


zaledwie 106 robotników. Obec- 


nie ilość ta wzrosła niemal dwu- 
krotnie, gdyż w szeregach współ- 
zawodniczacych znajduje się 201 
pracowników. 

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że do współzawodnictwa przystą- 
piło całe biuro. Widać z tego, że 


Naczelnym zagadnieniem, które 
omawiane było na ostatniej nara 
dzie technicznej w hucie „Mdwar 
dów", była jakość i ilość produk 
cji gako pierwszy zabrał głos 
majster ob, Franciszek Łęzowik, 
który stwierdził, że dużą win 
obniżenie produkcji w ubiegłym 
miesiącu przypisać należy zużytej 
wannie, która przepuszcza kamie 
nie. Częściowo winną jest również 
młodzież, która nie mówi na nara 
dach technicznvch o swoich bołącz 
kach, Niezlikwidowanie ich powo- 
duje zmniejszenie wydajności pro 
dukcji, 

Z kolei zabrał głos dyrektor, 


ną pomoc okazaną w okresie |< 


który wskazał, że należy większą 


przez przydzielenie do tutejszego 
majątku pół plutonu junaków. Za 
znaczyć wypada, 

dniówek drużyna 


że prócz trzy- 
dobrowolnie 


mu. aa podziękowanie skła 
damy ob. Komendantowi grupy 
junaków Tomi kowi za podtrzy- 
je dzielnego du- 
y l za umiejętne 
zachęcanie ich do wydajnej pra- 
cy prowadzonej ze zrozumieniem 
wspólnego dobra. Z pomiędzy ju- 
naków wy g wydajną pra 
cą: Karol Kamiń 
ba, Jerzy Krakowiak, Stanisław 


Kociszewski, Jerzy Nowiński. Jan 


ki, Adam Z em- | c. 


uwagę zwrócić na czystość pade- 
lek na oliwę, gdyż przez zanieczy 
Szczenie jej zmniejsza się jakość 
produkcji, Równocześnie zwrócił 
on uwagę zebranym na rac, 
he użycie oliwy z uwagi na system 
oszczędnościowy. 

Po krótkiej, ale ożywionej 
kusji wyciągnięto nastę 
wnioski; Każdy majster musi do 
pilnować, by pudełka na oliwę 
często czyszczono, Majstrowie za 
bowiązują się zwrócić baczniejszą 
uwagę na dmuchaczy przy czysz- 
czeniu form i zmniejszanin zuży- 
cia oliwy. Postanowiono wystąpić 
do Biura Studiów z prośbą o zmia 
nę formy butelki lemoniado- 


Junacy SP pomogli 


* maqikom państwowym w szybkim przeprowadzeniu żniw 


Zarębski i Kazimierz Skolasa. 
Przewodniczący Rady Rolnej|, 
maj. Sarnów (—) Ignacy Rudnicki. | * 
Administrator (=) Stanisł. Wehr. 
Podobnie wywiązali/ się ze 
jch zadań Junacy, którzy 
pracowali przy żniwach w PGR 
Rogów. Oio co na ten temat pi 
Dyr. zespołu ob. Klepczyń- 


Zespolu Brzeziny 
zne podziękowania 
w przy akcji żniw 


l 
nej w majątku 


Rogów. Junecy 
odęzas pobytu wykazal duży 
art j  zrożumienie doniosłości 


gólno-państwowej 
i dali dowód dużego wyrob enia 
obywatelskiego. Przez swój wysi- 


Z ostatniej narady technicznej 
W HUCIE „EDWARDÓW* 


wej, a dalej wyremontować i od. 
dać do użytku maszynę Nr 2 sraz 
zwiększyć dyscyplinę prasy, 

Po rozpatrzeniu powyższych 
wniosków  przewodniczązy Rady 
Zakadowej ob. Bolesław Opyć mó 
wit o wzajemnej współprary maj 
stra z pracownikami pomocniczy 
mi i o wynikających stąd koczy= 
ściach przy produkcji, W. 


Pocztowcy przystąpili 


w celu zwiększenia 
W dniach 29 czerwca i 8 lipca 
rb, odbyły się zjazdy listonoszów 
wiejskich, pracowników służby 
okienkowej i kier, agencji w czter- 
nastu obwodach okręgu łódzkiego. 
Zjazdy te poświęcone były upow 
szechnieniu współzawodnictwa w 
kolportażu prasy robotniczo-chłop- 
skiej, 
Na zjazdach były wygłoszone re 
teraty o Il-gim Kongresie Zw. 
Zaw, przez delegatów Zarządu 
Okręgowego Zw Zaw. Prac, Ri Riwi 
ovas 0 ZROGZONIU r at 
pracy listonoszy w ia o dźwi 
=nięcie wai p z za ozuia, 
"Wszyscy listonosze wiejscy zobo- 
wiązali się do wykonania, i prze- 


ATTESE EE TESO ZWZ 
lek zacieśnili 
wsią. 

Po pobyc.e junaków’w majątku 


więzy miasta ze 


Rogów zostanie długo miłe wspo- 
mni nie". 


Wzrosła znacznie ilość wsnółzawodniczących 


w Zakładach Budowy Urządzeń Kotlarsko-Merkan'cznych 


pracowaicy umysłowi nie chcą po 
zostać w tyle, ale przez szlachęt- 
ną rywalizację razem z robotnika 
mi chcą stworzyć lepsze jutro, 

Najlepsze wyniki w miesiącu 
czerwcu uzyskali: 

Na odlewni: Lejdura Roman— 
169 procent normy, Zdzisław Sto- 
larski — 162 procent normy. 

Na Oddziale Mechanicznym: 
Czesław Zyfert — 145 procent 
Roman Hanulak — 141 procent 
oraz Jan Pietruszka i Stanisław 
Drzewowski, 4 

Najlepszy wynik ślusarnt uzy: 
skał Włodzimierz Pielasa, który 
przekroczył wyznaczoną nórmę © 


40 procent, Tuż za nim ulako- 
wali się: Jan Szymkiewicz i Ro- 
muald Sypniewski, 


Tak w skrócie wyglądało współ 
zawodnictwo w czerwcu, Nie chce 
my uprzedzać faktów, ale należy 
przypuszczać, że wyniki w lipcu. 
które podamy za kilka dni, będa 
jeszcze bardziej imponujące. (b) 


do współzawodnictwa 


czytelnictwa na wsi 


kroczenia planu kolportażu na TII 
kwartał br. Dyskusje zobrazowały 
nie tylko osiągnięcia, ale i trudno- 
Ści, na jakie napotykają w swej 
pracy listonosze wiejscy, oraz 
wskazały na konkretnych przy- 
kładach, jak te trudności należy i 
można zwalczać, 

W ten sposób przede wszystkim 
listonosze, a wraz z nimi wszyscy 
pracownicy łódzkiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów biorą czynny 
udział w indywidualnym i zespoło. 
wym współzawodnictwie w werbó« 
waniu nowych czytelników dla pró 
sy robotniczo-chłopskiej. Będzie te 
niewątpliwie na.ich odcinku pracy 
wielki wkład w budowie socjalin- 
mu, 

Do współzawodnictwa  przystą- 
piło 210 placówek pocztowych w 
okregu łódzkim. 


str, 6 
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Objazdowa Wystawa 


MICKIEWICZ- PYSZKIR 


wyrusza w teren 

W tych duiach wyruszyła z Warsza- 
wy objazdowa wystawa. „Miekiewicz— 
Puszkin‘, która dotrze do najbardziej 
zapudłych miasteczek i wsi, 

Wystawa, zorganizowaną staraniem 
komitetów:  Miekiewiezowskiego 1 
Puszkinowskiego, mieści się w spec. 
jnlnie zmoutowanym samochodzie « 
przyczepką, Eksponaty podzielone są 
mn kilka zasadni działów, ilu- 
oh ważniejsze okresy życia + 
twórczości poetów.: Każdy eksponat 
jest zaopatrzony w zwięzły lecz tro- 
ściwy komentarz, Ponadto kierownik 
wystawy i jego zastępen będą w cza- 
sie postojów  oprowadzali zwiedzają- 
cych i udzielali im  obszerniejszych 
wyjaśnioń, dotyczących życia obu wiel 
kich poetów i ich dzieł. 

W czasie zwiedzania wystawy za 
instalowany w samochodzie patefon 
nadawać będzie płyty z recytacjami 
l pieśniami do słów Mickiewicza i 
Puszkina, 

W „celu upowszechnienia wśród naj. 
szerszych mas Indówych wiedzy o obu 
wielkich twórcadh, rozdawane będą na 
wystawie bezplatnie popularne wydaw 


TEM 


vaxsKA SLĄSAS 
W PAŃSTWOWYM VBATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 7 sierpnia 1949 rr. o go- 
dzinie 19-ej ostatnia otwarte przed 
stawienie opery „Halka“ St. Moniu- 
szki, W pattii tytułowej Jadwiga La- 
chotówna oraz N, Dubinówna, W. Do- 
mieniecki, R, Fabiński, H. Paciejew- 
ski, P. Barski, Z. Platt, E. Fedoro- 
wirz, R. Żaba, 
dtro dnia 8 sierpnia 1949 r. o gö- 
dnie 19ej „Travóata* G. Verdi, 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 84 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek”. 


TEATE LETNI „OBA* 
ut, Piotrkowska 94 
Driś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa 
tnie dnil 


-MaM 


Abwa / „lężczyziu w jej zyciu” 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 


BALTYK — „Młoda Gwardia" 

seria TL > 

11, 19, 21, poranek godz. 9, 11 
młodzieży 


godz. 
dozwolony dla 


BATRA — „Postrach Móra™ ` 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Program Aktoetwofoi" 

Nr 84 
godz. 11, 18, 18, 16, 17, 16, 30, 28, 
21. 

HEL (dla młodz.) — 
godz. 15.30, 18, 20.8 


MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej" 


RA 


godz, 16, 18, 20, poranek godz.9,11 | p: 
młodzieży 


dozwolony dla 
POLONIA — „Ulica Graniozna* 

godz. 15.80, 18, 20.80, poranek o go 

dzinie 9, 11,80 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołgat“ 

godz, 16, 18, 20, poranek gods. 9,11 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardis* 

seria I 

godz. 15.30, 18, 20.80 

dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Złoty Kluczyk“ 

godz. 16, 18, 20, poranek godz.8,11 

film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni! 

dln młodzieży godz. 16 

„Antoni i Antonina 

dozwolony dla młodzieży 

godz, 18, 20 
STYLOWY — „Skarb 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Porałunek na stadionie" 

godz. 16, 18, 20, poranek godz. 811 

dozwolony dla młodzieży 
TBOZA — „Tragiozny pościg” 

godz. 17, 19, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 

godz. 17, 19, 21, poranek o g. 10,12 

dozwolony dla dzieci 1 młodzieży 
W-6ENTARZ — „Wieś na pogranicza” 

godz. 17, 19, 21, poranek godz. 9,11 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOS6 — „Powrót do domu“ 

godz, 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 

dozwolony dla dzieci 1 młódzieży 
ZACHĘTA — „Carrie kłamie", 

godz, 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 

„MŁODA GWARDIA“ 

Tym wszystkim, którzy nie mieli 
moźlisynści obejrzenia I-szej serii fi 
mi „Młoda Gwardia”, wyświetlanego 
ma ekranach kin łódzkich przypomina 


z kraju 


LI! 


jue 


nictwa 1 ulotki, sprzedawane pocztów- 
ki z podobizną, Mickiewicza i Puszki- 
na oraz odznaki pamiątkowe. 

W sierpniu br. trasa wystawy pro- 
wadzi przez Henryków, Jabłonnę, Be- 
rock, Płock, Pułtusk, Prznanysz i Mła- 
wę we wrześniu — przez Działdowo, 
Ciechanów i Płońsk, 


Ofiary na odkudowę 
Zamku 


Pracownicy Biura Handlu Zagranicz 
nego Polskich Zakładów Zbożo. 
wych w Warszawie zadeklarowali na 
odbudowy Zamku Królewskiego w War 
szawie jednorszowy, dobrowolną skład 
kę w wysokości od 0,5 do 2 proc, po- 
botów. 

Do podjęcia podobnych uchwał wè- 
zwano jednocześnie inne Centrale i 
Biura Handlu Zagranicznego. 
paee hA 


NIEDZIELA 7 SIERPNIA 1949 
6.50 Początek andycji, 6:55 Program 
dnia bieżącego. 7.00 Audycja dla wsi, 
7.15 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik 
porainy, 8.25 Muzyka popularna, 8 
| Kamitetu  Rudiofowizą- 
9.00 Nabożeństwo z Byd. 
goszczy, 10.00 „Historia Kolat, 10, 
Piwniczna leży nad Popradem 
1100 (Ł) Program na dziś, 11,05 (Œ) 
Koncert muzyki » płyt, 11.25 (Ł) Ko- 
munikaty, 11.30 (Ł) Arie i duety ope 
retkowo, 1168 Bygnał czasu i hojnnł. 
12.04 Poranek symfo y- 13.00 Ra. 
diokronika. 13.10 N 
cja przyszłego tygodnia, 13.15 „Nie- 
dziela na wsie, 14.00 „Walery Wrób. 
lewski w rocznice mierci", 14,15 Ré- 
sytacjo basni dla dz 
ka ludowa 15.00 
słuchowisko. 1600 Dziennik popołud. 
niowy. 1620 Utwory W. A. Mozarta. 
16,45 „Nowa książki. 17.00 Koncert, 
18.00 „Pan Tadówszć A, Mickiewieza 
(23). 18.20 Aria i pięśni kompozytorów. 

skich. 18,40 „Melodie świata'. 
„Niedźwiedź — humoreska A, 
Gzechown, 19.30 „Czerhosłowacja prze- 
aswia do Polski“, 2000 (L) „W sp 
dzieć” słuchowisko wg Bi Prisa, 
20.20 Muzyka rozrywkowa. 'Transmi_ 
sja z Czechosłowacji, 21.00 Dziennik 
wieczorny, 21.40 Muzyka taneczna, 
22,30 Wiadomości sportowe = małej 
Polski. 22.50 (L) Wiadomości sporto- 
we lokalne. 22,58 (E) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro, 23.00 Ostat. 
nie wiadomości. 28.10 Muzyka taneez- 
na, 23.50 Program na jutro. 24.00 Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


Dzisiejsze imprezy 


„Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
siejszy przedstawia si 
Pilka nożną: 
miarza, godz. 18: zawody o mistrzo- 
stwo Ligi państwowej pomiędzy 2e- 
społami stołecznej Legii i gospodarzy, 
Na boisku Widzewa rezerwa gospo- 


wianioe" 


e 


Jua psd. urlopem karogos 
dnia otrzymałem telefon od kiero 
wuika Wydziału - Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki 
Nobuej ob. Kobylińskiego z zapyta: 
niem, czy mie zechciałbym odwiedzić 
w Spale młedych piłkarzy łódzkich, 
dla których ŁOŻPN już drugi rok or- 
ganieuja w tym pięt ośrodku wy 
póczynkowym obóz szkoleniowy. Pro- 
pozycja była frepującu, nle niestety, 
brak czasu nie pozwolił mi odrazu z 
niej skorzysta, Dopiero w ubioyty 
piątce od strony Widzewa pomknęła 
w kierunku Spnły terkocząca „Dokaw 
ka", wiożąn obok niżej podpisanego 
gb, Kohylińskiego i chyba już wszyst 
kim sportowcom łódzkim znanego fo- 
toreportera „Głosu Robotniczego", 


WYRUSZAMY W DROGĘ 


Mijamy szybko Andrespol 4 inne o- 
sady, płosząć po dródze stada gęsi i 
z trwogą wymijnjąc inny czworonoż 
ny przychówek, aż wreszcie wpadamy 
do wyludnionego Ujnzdu, skąd boczną 
szosą pemg wybot Mlerujemy się 
wprost do siedziby byłego Prezydenta 
RP, oddanej dziś jako miejste wypo- 
szynka Judziom pracy. Niemal zaraz 
ża Ujszdem wjeżdżamy już 


metry mkniemy po idealnie równym 
asfalcie wśród odwiecznych dębów i 

jeżdżamy przed duży czerwony bu 
w którym niegdyś mieściła 
się cała administracja Spały, a dzisiaj 
staży jako jeden z pawilonów dla 
woezasowiczów, Nie zastajemy jednak 
w. nim chłopców. Dawno już są na bo 
iski. 


Na BOISKU W SPALE 


Waską dróżyną wśród lasu jedzie- 
my na to boisko, Zdaleka już ja do- 
strzegamy. Z trudnością jednak prze 
dzioramy się przez różne pqszcza, wre 
szeie wjeżdżamy na bieżnie i stop. 
Jestesmy na miejscu. 

Jest godzina 10,45, Na środku bois 
ka przypominajęcegł polanę uwija się 
30 młodych óhiopców, Wysoko jnż sto 
jace słońce rzuca złotawy blask na niu 
rnwę i łagodnie pozłaca nieruchome 
wierzchołki, strzelistych sosen” Wokół 
panuje majestntyczna cisza lasu, prze 
rywana jedynie od ezam do czasu 
krzykiem jastrzębia, lub krótkim gwi 
zdkiem magistra Radwańskiego, Od- 
bywają się właśnie zajęcia praktycz- 
ne. 


JEST TU I „MAKUB* 


Pierwsza rzecz, jaka rzuca nam się 
w oczy, to przede wszystkim ogrom- 
ua ilość półek znajdujących się na bo 
isku. Bẹ tu piłki nożne i wielkie, przy 

inające dynie, tak zwane piłki le. 


darzy zmierzy sią o gońz, IL w meczu 
towarzyskim ze Spójni 


Trudno byłoby opisać wszyst 


Kącik ŁOZPN 


„Godz, 11 Arko — ZZK (Kam.) — 


ira. 
Godn. 11,30 PTO—Gwardin. 
Liniowi: Grabowski, Seperling. 
Godz. 18 ŁES-Włóknierz — Legie. 
Liniowi: Bzumlak, Gryniewski, 
Godz. 16 Włókniarz (Zd, Wola) — 
Dab (Trawkowski), 


Obsada sędziowska 


dzisiejszych spotkań piłkarskich 


Godz, $ Widzew II — Spójnia II 
(Polański), 


Godz, ìl Widzew I — Spójnia I 
(Sikorski), 


treningi odbywają się we wtorki o 
godzinie 19 na boisku ŁKS Włóknia- 
rzą (treningowym). 


kie ówiczenia przerabiane przez ohłip 
ców x tymi piłkami, Wszystkie były 
one tak oiekawe i tuka była ich róż- 
morodność, że w cięgu wielu minut 
nie mogliśmy oð nich oderwać oczu. 

Podozas krótkiej przerwy witamy 
się z magistrom Radwnńskim, chłopca 
mid bawącym tu na woztsach po dë 
nerwnjącym okresie egzaminów `w 
Państwowej Wyższej Szkole Teatral 
nej — łączem, „Makuść opalony na 
brąz spędza tu już kilka dni, Wsłęsa 
się po lesie, zbiera grzyby, pimaga 
mgr Radwańskiemu i śpi, odsyp'ajqe 
nieprzespana noce spędzona nad skryp 
tami, 

— Wypoczynok mam tu idealny — 
mówi. Qiszę i spokój. Rano jak się 
wstanie, to taki, mówię Wam, za 
pach idzie cd lasu, że człowieka oof 
spędza z łóżka i ciągnie do niego... 


6WIOZENIA BRAMKARZY 

Miłą rozmowę przerywa nam mgr 
Radwański i odwraca naszą uwagę W 
inną stronę. Na skopamym skrawku 
boiska ćwiczą tersz bramkarze, Wy- 
ględa to niezmiernie efektownie. Po 
obydwóch stronach skopavego na sze- 
rokość bramki boiska dwaj ohtopoy 
trzymają uwiązane ne palikach piłki. 
Bramkarz na gwizdek musi się rzncań 
to w jedną to w drugy stronę i sta- 
rać się obydwie piłki piąstkownć, 
Chlopak nie ma ani chwili wytchnia 
nia i cały mokry po kilku minutach 
ustępuje micisee swemu koledze. 

Po tym Śviczeniu kandydaci na 
bramkarzy przechodzą do prawdziwej 
brmmki. Pozostali ustawiają się przed 
nią półkolem i rozpoczynają bombar- 
dowanie jej z kilkunastu metrów swy 
mi piłkami. Później następuje seria 
strzałów na wprost bramki z odległo 
ci 10 metrów. Chłopcy strzelają w 
biegu, totż pitka idzia tak neta na 
bramkę, że zachodzi niekiedy obawa, 
eby bramkarza nie wyrzuciła z bram- 
ki, zwłaszcza gdy strzela „Makuść, 


nlbo od czasu do czasu skusi się „za 
song" sam kierownik wyszkoleniowy 


> MORT 
den dzień w Spale 


obozie wyszkoleniowym Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 


(Gu specjalnego wysłannika „Głosu**) 


LB 


ob. Kobyliński, Na szonęćcie oborsło 
się jedmik boa kontuzji 


NIE RÓBOTE (EUDNOSCII 

Jak już wspominaliśmy, opisanie 
tych wszystkich ówiezeń przekracza 
nasza skromne możliwośc, dość chyba 
będzie jak powiemy Wam, że zajmu- 
ję one clłopcom w sumie (rano i po 
południu) bite 4 godziny, ule mie 
myślcie, że na tym kończy się pro- 
gram ich znjęć. Ohłopcy mają jednak 
czna tak rozłożony, że pobyt w Spa- 
le przyniesia im nie tylko korzyści 


wyłącznie piłkarskie, sle x pewnością 
przyniesie im ideslny wypoczynek. ozy 
to po nance, czy też po pracy zawodo 
wej, gdyż większość z mich mysi już 
sama zarobkować i podniesie ich stan 


słyszeć 
platnych. 


ZBYSZEK WOOHNA BĘDZIE DOB- 
RYM PIŁKARZEM 

Podobnych trudności nie napotkał 
zdaje sią tylko jedon „dziki« ucrest- 
ik obozu w Spale, Il-lotni Zbyszek 
Wochna, Od 15 czerwca do dnia dzi: 
siejszego Zbyszek jest stałym guściem 
na boisku i przerabia wszystkie wi: 
czenia z mgr Radwańskim, Nawet 
podobno wtedy, gdy po obiedzie okłop 
cy śpią w swych kwaterach (sem jest 
obowiązkowy), Zbyszek jeszoze uga- 
nia się za piłką, 

PRĘDKO MIJA DZIER W SPALE 

Szybko minął nam dzień w Spale, 
Po wspólnym spożyciu s chłopcami 
pósiltego i smacznego obiadu, korzy- 
stnjąc z poobiedniego ich odpoczynku, 
zwiedziliśmy jeszcze oddalony o 2 ki- 
lometry od Spały bunkier zbudowany 
podobno dle samego Hitlera, do pod- 
ziemi którego nie dotarł nikt jeszcze 
do dnie dzisiejszego wskutek zatopie- 
nia go wodą i o zachodzie słońca wy- 
ruszyliśmy w powrotną drogę do Lo- 
dzi, wywożąc ze Spały: moe miłych i 
niezapomnianych wrażeń, 

Za. Firólewski 


WARSZAWA (PAP), — Na Mię- 
dzynarodowe Mistrzostwa Tenisowe 
Polski w Sopocie przybędzie osta- 
tecznie trzech tenisistów czechosło- 
wackich: Krejcik, Javorsky, oraz 
Miskova, W grze mieszanej z Mi- 
skovą grać będzie Jaworsky. 

Przyjazd tenisistów węgierskich 
nie dojdzie do skutku. W związku 
% II Światowym Festiwalem Mło- 
dzieży Demokratycznej i X Igrzy- 

—- 


Wysokie zwycięstwo 

Dynamo (Moskwa) 

MOSKWA (PAP). — W kolejnym 
meczu piłkarskim © mistrzostwo 
ZSRR leader tabeli — moskiewskie 
„Dynamo“ pokonał na własnym bol 
sku „Górnika (Stalino) w wysokim 
stosunku 10:1 (5:0), 

„Dynamo" (Moskwa) prowadzi w 
tabeli, mając po 22 grach, 36 pkt. 
Na drugie miejsce wysunął się lenin 
gradzki „Zenit* — 32 pkt, Sprzed 
CDKA — 31 pkt. 


wegrzy nie przyjadą 


„na mistrzostwa tenisowe do Sopot 


skami Akademickimi Świata, We- 
grzy odwołali wszystkie imprezy 
sportowe i nie mogą wysłać swoich 
zawodników zagranicę, 


Kolejarz (Poznań) - ; 
Wisła (Kraków) 
2:1 (1:0) 


Poznań (PAP). Rozegrane w Po- 
znanin spotkanie a mistrzostwo lig: 
piłkarskiej między  Gwardia-Wisła 
(Kraków) a poznańskim Kolejarzem 
zakończyło się w penłi zasłużonym 
WN poż drużyny poznańskiej 
2:1 (1:0). 


Prognoza pogody 
Pogodnie, lub dość pogodnie, ran- 
kiem miejscami mglisto — dniem na 
zachodzie kraju możliwy wzrost za_ 
chmurzenia, Nocą znaczne ochłodze- 
"Temperatura maksymalna do 25 sto- 
pni.Wintry słabe, miejscowe, 


Grono uczestników 
obozu z kierownikiem 
Kobylińskim i trenerem 
mgr Radwańskim 


Marsz ma ćwiczenia 


Ćwiczenia pilką 
lekarską 


Makus łowi „rybki 


Cwiczenie mięśni 


brzucha piłką lekarską 


———— 
GŁOS 
Łótakiego 


ist Komitetu 


Wojewódzkiego Komiteto 
Polskiej  Zjedudczonej Partt 
Bohntniczej 

jedakcy ini 
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Zakłady Graficzne R. S. W 
„Prasa* Eóds, aj. a virki 17 
tel. 208:42. 

Telefony: 
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Dzim 


śelennych: 

mutacji: 
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Kolnortat; 

E4. Pimrkowske 10, tal 

Administracja: 

Mut ogos eni 
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W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Jakto nie nasi! Właśnie, że nasil — zawołał Bat- 
manow poznając przybyłych. To komsomolcy z piątego 
punktu — Machow, Sołncew i Musia Kuczina, I cie- 
e — bracia Pestowy.. I drwale Szubin i Fantow. I ku- 
charz Nogtew! Doskonale! — Wyszedł żywo im na spot- 
kanie, ściskając kolejno ręce. Gratuluję! Nie spodziewa- 
łem się, że tak szybko przyjedziecie, 

— Nie przybyliśmy piechotą — odezwał się Sołńcew 
i pogłaskał radiator. Napotkaliśmy parkę bezpańskich 
aut, więc przywlekliśmy tutaj, Powiedziano nam na 
trasie, że zbieracie je. 

— Czego się tak rozglądasz Machow? — zdziwił się 
Batmariow. 
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chow, — Niczego sobie! Tak daleko jeszcze nie jeźd: 
łem!... Chcialbym wiedzieć, czy pozostały tu jakieś śla- 
dy pobytu generała Newelskiego? 

— Dokąd sięga! — Zdziwił się Sołncew. — Nie troszcz 
się o historię, pomyśl le o dzisiejszym dniu, 

— Co porobiacie gosposiu? — uśmiechnął się Bat- 
manow do Musi. 

Wyglądała na zmęczoną i zdenerwowaną. 

— Może żałujesz, że dostałaś się tu za góry i lasy. 

— Nie żałuję, lecz po prostu zamyśliłam się... 

— Towarzyszu Batmanow, już możemy przystąpić do 
pracy, — powiedział Machow. 

— Na co mi potrzebni jesteście w takim staniel: — 
odezwał się Batmenow patrząc z miłością na koms zi 
moólców, — Zapoznsjcie się z waszymi towarzyszami 
i idźcie odpoczać. Filimonow postaraj się, aby otrzy- 
muli wszystko, co trzeba, — Odwrócił się do grupy szo- 


my, że film ten wyświetlany jest na 
[ekranie kina „Robotnik  - 


ferów. która stała w oczekiwaniu. — Przviaciele, przed- 


— Ot, jak wygląda ten skraj świata — zawołał Ma- | 


stawiam wam szoferów. przodowników Machowa 
i Somcowa, kierownika ruchu Kucziną i pozostałych to- 
warzyszy. Przybyli wam z pomocą. Proszę ich przyjąć 
do swojego grona. 

Pachnący benzyną i baranimi kożuchami tłum poru- 
szył się i przyjezdni rozpłynęli się w nim, 

Pracownicy chcieli jeszcze sporo zrobić, dzień zi- 
mowy był zbyt krótki, Barwy nieba już poszarzały 
zwiastując szybką i ciemną noc. Batmanow uczynił Fi- 
limonowi wymówkę, że nie śpieszy się z dostarczeniem 
większej ilości światła, poszedł do inżynierów i roz- 
myślał, że jakoś „Zbyt pomyślnie wszystko się dzłkiaj 
składa, wszędzie składam same podziękowania'', 

Smorczkow i Silin szli za nim, Szofera zAdbrał ze so- 
bą, traktorzysta przyczepił się po drodze. Silin opo- 
wiądał Smorczkowowi, że zamierza obtaczać drogę 
małymi cysternami po ropie. Są lżejsze od specjalnych 
walców i doskonale je zastąpią. Ponieważ konie nie 
pociągną, trzeba będzie ciągnąć autem. 

— Przygotowałeś choć jedną taką cysternę? — zain- 
teresował się Smorczkow. 

— Jedna jest gotowa. Zastosówałem ją bez trudu. 
W denkach cysterny, są otwory przez które się wlewa 
i wylewa ropę. Wtykam w nie długi kij zastępujący oś. 
Ale cóż z tego? Niepodobieństwo wciągnać je na lód. 

— Zdaje mi się, że naczelnik chce mnie wysłać na 
Jód, tytułem próby, — poufnie zwierzył mu się Smor- 
czkow. — Przyczepię twoją cysternę. Biegnij i szykuj 
się pocichu!... 

Inżynierowie, jak twierdził Rogow, siedzieli i kre- 
glili. Było tu ciepło i cicho, Batmanow z przyjemno- 
ścią zdjął wierzchnie okrycie i zaproponował Smorcz- 
kowowi, ażeby zrobił to samo. Batmanow odpoczywał. 
pewien czas. Żartował z Aleksego i Topolowa podzi- 
wiajac ich płodność: stary i młody zdążyli już pokryć 
wykresami kilkr arkuszy papieru. Przeglądając sze- 
maty prac na lodzie, Batmanow drapał się w głowę, 
gdyż każdy krak musiał być zdobytw szturmem, Alek- 


sy zakończył przepisywanie rozkazu o teletechnikach. 
Batmanow delikatnym wyrazistym pismem, zmienił 
trzy zbyt przesadne słowa tekstu ną skromniejsze 
i Aleksy zaczął przepisywać rozkaz, rysując na dosko- 
nałym papierze litery podobne do drukowanych. 

Chciałbym dziś puścić na lód maszyny — powie- 
at nagle Batmanow. — Na początek przejadę się ze 
Smorczkowym pustą ciężarówką, potem spróbujemy 
jechać naładowaną. Rogow szukuje drzewa do budowy 
domków, dobrzeby było od razu rozwieść belki | deski 
po lodzie, Jak myślicie towarzysze inżynierowie? 

Aleksy sprzeciwił się projektowi. 

— Kotlarewski robi co godzinę pomiary. Grubość 10- 
du stale się powiększa, ale ryzyko jest zbyt wielkie, na- 
Jeży zaczekać. 

— Jak długo? Dzień, dwa? 

— Prawdopodobnie dłużej. Powiedzmy tydzień. 

— Oho! Może dwa tygodnie? Miesiąc? Widzę, że je- 
steście bogaci, macie dużo czasul A co powie główny 
inżynier? Czy jest tak samo konserwatywny? 

— Dobrże, zróbcie próbę, ale bez hazardu, — zgo- 
dził się Beridze. 

— Radziłbym przymocować do ramy kaźdego auta 
poprzeczne belki, — poradzi! Topolow — opowiada- 
jac na pytające spojrzenie Batmanowa, — W razie 
katastrofy, maszyną zawśnie na belkach, uczepiona 
o brzegi lodu. 

Batmanow spojrzał 2 wdzięcznością na starego i za- 
czął się ubierać. 

— Zgadzamy się na propozycję Kużmy Kuzmycza, 
słyszysz Smorezkow? Biegn.j, przygotuj auto i dopro- 
wadż do samego brzegu. Tak, tak, ostrożny młody 
cziowieku! — Batmanow drażnił Aleksego, zaw/ązu- 
jąc tasiemki czapki. 

— W każdym razie nie m 
badaniem wytrzymąło loju = zawolał z gniewem 
Aleksy, chwytając futerko i czapkę. — Naczelnik bu- 
dowy jest dobry, kiedy znajduje się nie vod lodem, lecz 
na jego powierzchni!... 


de potrzeby zajmować się 


